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nia. Chodziło o to, czyby nie udało się skrócić okro­
pnych cierpień wołom, bitym dotąd uderzeniem obu­
cha w głowę. Wiadomo, że najmniejsze obrażenie 
rdzenia pacierzowego, z którego rozchodzą się 
wszystkie prawie nerwy głowy, sprowadza śmierć 
z piorunującą szybkością. Przecięcie rdzenia w karku 
nad pierwszym kręgiem szyjowym, równie jak uszko­
dzenie rdzenia pacierzowego, zabija w mgnieniu oka 
najsilniejsze zwierzę. Tego więc środka polegającego 
na powyższych spostrzeżeniach fizjologicznych posta­
nowiono w Villette spróbować. Doświadczenia wobec 
specjalistów dokonane nie potwierdziły tych opinji. 
Przekonały one, że jakkolwiek wół rażony w rdzeń 
upada natychmiast, to jednak doznaje dolegliwszego 
bólu niż od uderzenia obuchem, zachowuje bowiem 
jeszcze przez 12 do 15 minut czucie, przyczem zwolna 
krew traci. Innego rodzaju doświadczenia odbyto 
z baranami i cielętami; zamiast przecinania rdzenia, 
oddzielano tym zwierzętom głowę od kadłuba, obser­
wując objawy życia w obu oddzielnych częściach. 
W tym celu cielę zawieszano na sznurze pociąganym 
windą, i rzeźnik w ciągu 15 sekund odcinał głowę. 
Kadłub nie okazywał żadnego znaku widocznego, co 
się zaś tyczy głowy, ta postawiona na stole, w ciągu 
sześciu minut, utracała do półtrzecia uncji krwi. 
Wprzeciągu pierwszej minuty, wszystkie muskuły 
głowy i szyi, drgały ruchem szybkim, konwulsyjnym. 
W czasie dwóch następnych minut, objawy żywotne 
przyjęły odmienny charakter: język wysunął się 
z otworu pyskowego, szczęki otwierały się i zamykały 
na przemian, jak gdyby zwierzę jeszcze żyło; nozdrza 
objawiały ruch bardzo regularny i wyraźny. Za ukłu­
ciem w język lub w nozdrza igłą, drgania stawały się 
silniejszemi. Przytem dostrzeżono zjawisko godne 
uwagi, a mianowicie: że dotykając ręką pyska i no­
zdrzy, uczuć można było powietrze wchodzące i w y ­
chodzące ztamtąd, skutkiem ruchu głowy sprowadza- 
jącego oddychanie i wyziewanie. Zbliżając palec do 
oka zwierzęcia na odległość cala od źrenicy, powieka 
natychmiast zamykała się, otwierając się znowu po 
chwili. Zjawisko to trwało połtorej minuty, poczem 
oko już nie zamykało się, tylko w razie dotknięcia 
powieki. W czwartej minucie, aby wywoła uch 
powieki, potrzeba było podrażnić błonę o i W  ™  
upływie szóstej minuty wszelki ruch ustał. Podobne 
objawy obserwowano na trzydziestu cielętach, i czter­
dziestu baranach, zabitych tymże sposobem; komitet 
przeto wyznaczony do roztrz^śniema kwestji, zaopi- 
njował że dotychczasowy Jsposób rzezi bydła, to jest 
za pomocą uderzenia obuchem, i nadal winien być 
utrzymanym.

— W kościele parafialnym Przemienienia Pańskie 
go przy ulicy Miodowej, w duiu jutrzejszym, t. j. dnia 
16go Maja rozpoczyna się 40sto Godzinne Nabożeń­
stwo i Uroczystość Św. Jana Nepomucena Męczennika 
Patrona Dobrej Sławy. -  Dnia 17go Sw. Weroniki de 
Juliauis Kapucynki Panny. — Dnia 18go Sw. feliksa  
Kapucyna Wyznawcy, Patrona Chorych szczególniej 
Dziatek małych; o godzinie zaś 6tej w wieczór tegoż 
duia, zakończenie 40sto godzinne Nabożeństwa. Przez 
wszystkie trzy dni Uroczystość odbywać się będzie 
z Kazaniami i Odpustem Zupełnym. ,

— Pojutrze, to jest w Niedzielę, w kościele bgo 
Kazimierza, przy ulicy Nowe-Miasto, przypada do­
roczna uroczystość Śtej Weroniki, Panny, Patronki 
Arcy-Bractwa Nieustającej Adoracji Przenajświętsze­
go SAKRAMENTU i Instytucji Jałmużmczej. Uro­
czystość ta poczynając od nieszporów w wigilję tego 
dnia odprawiać się będzie z wystawieniem Najświęt­
szego SAKRAMENTU i odpustem zupełnym i dwoma 
kazaniami, na które to nabożeństwo, Arcy-Bractwo 
Nieustającej Adoracji Przenajświętszego SAKRAMEN­
TU, Protektorów, Protektorki, Członków, Adorator- 
ki, oraz wiernych w CHRYSTUSIE zaprasza.

—. W a r s z a w s k i  O b e r -P o lie m a j s te r .— (i&y z nastąpioną  
w iosną spacery publiczne w parku Ł azienkow skim  ju ż  się  
rozpoczęty , policja w ykonaw cza na słu żb ę tam że kom endero­
waną, celem  p rzestrzegan ia  porządku i ca łośc i parku, o trzy­
m ała rozkaz dopilnowania: iżby pow ozy i  dorożk i nie zatrzy ­
m yw ały  s ię  po drogach i  traw nikach, lecz  na placach na ten  
c e l urządzonych; iżb y  po drogach i śc ieżk ach  w yznaczonych  
dla p ieszo  spacerujących, n ie  jeżd żon o  konno, ani tez  w po­
wozach; ażeby  drzew, krzewów, kw iatów , figur m arm uro­
wych i  kam iennych, oraz barjer, sz tach et 1 1. p. n ie uszk ad za­
no w jakikolw iek  sposób i trawników n ie wydeptywano; nako- 
n iec, iżby psów  n ie przyprowadzano, gdyż te  zagryzają ła ­
b ędzie, szczególn iej m łode, oraz inne ptastw o chodow ane na 
staw ach Ł azienkow sk ich . Spacer zas w ogrodzie B elw eder- 
skim  i jazd a  powozam i w parku przyokopow ym  z rozporzą- 
dzenią  w ładzy wyższej w zbronione zo sta ły , O czem  p od ając  
do wiadom ości, Badm ieniam , że  n iestosujący się  do p rzep i­
sanego porządku, obok wynagrodzenia zrządzonej szkod y, 
ulegną od p ow iedzia lności. 1 w arsz.)

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
Anuczyn, z Radomia; Sawicz, naczelnik artylerji 
warszawskiego wojennego okręgu, z H'6ły; radca ta j­
ny Traubt, z Berlina;— wyjechali zaś: jenerał-lejt- 
nanci: Krasnokuiski, do Łodzi; Drejer, do Często­
chowa; rzeczywiści radcy stanu: Storozenko i Woj­
ciechowski, do Brestja; Władimirów, do Wiednia.

— W roku ubiegłym, w nowo-urządzonych szlach- 
tuzach Villette w Paryżu odbyto ciekawe doświadczę-



— (*)—W odpowiedzi na nader ważnedziś pytanie: czy 
są sposoby zapobieżenia przepełnieniu szpitali tutej­
szych? Redaktor „Kliniki14 proponuje w jednym z o- 
statnich numerów swego pisma założenie biura cen­
tralnego dla szpitali.

I rzeczywiście biuro podobne oddałoby ważne usłu­
gi kwestjonowanej sprawie, gdyż stałoby się tamą 
przeciw tym wszystkim co z próżniactwa jedynie 
ukrywają się do ciepłych i wygodnych sal przytułków 
boleści.

Zapobiedz zaś inaczej niepodobna takim malwer­
sacjom; bo naprzykład, przytaczamy tu słowa Redak­
tora Kliniki „chorzy wypuszczani z zagojoną jaką 
raną, po kilku lub kilkunastu dniach uderzają się w bli­
zny jakiem narzędziem ostrero, więcej zaś zuchwali sta­
wiają sobie bez ceremonii wizykatorje, albo też wy- 
rzynają sobie blizny' nożem. I tacy chorzy zabierają 
miejsca w szpitalach, a wymagający szybkiego ratunku 
albo nie znajdują pomieszczenia, albo przebywać mu­
szą w powietrzu zakażonem mjazmatami z nagro­
madzenia powstającemi.“

Proponowane Bióro centralne istnieje już oddawna 
w Paryżu.

Za pomocą zaś tej instytucji zaprowadza się kon- 
trolla najpewniejsza, gdyż w niej ma miejsce rozga- 
tunkowywanie chorych; próżniacy więc i włóczęgi 
unikać jej będą jak oguia, bo poznani odesłanymi 
byc mogą do domu kary i poprawy.

Życząc też urzeczywistnienia tej zacnej myśli, no­
tujemy ją tu jako dowód pracy w sprawie społeczne­
go dobra.

— Wczoraj w kościele Sgo J a c k a , przy ulicy Fre­
ta, odbyło się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Franciszka Drzewieckiego, senatora, a to w obec ro­
dziny i licznych przyjaciół zmarłego. Po odśpiewa­
niu nokturnu, Mszę wielką żałobną i koudukt na oko- 
ło katafalku, celebrował JKs. Tomasz Dąbrowski, Śtej 
Teologji Dr, Jubilat, przełożony miejscowego kościo­
ła, przyjaciel nieboszczyka. Równocześnie odprawiły 
się msze ciche przy bocznych ołtarzach.

Jutro o godz: lOej rano, jako w wigilję śmierci 
ś. p. Franciszka-Ksawerego Masłowskiego, Rejenta, 
odbędzie się _ nabożeństwo żałobne, za spokój je<m 
duszy, w kościele Sgo A n to n ie g o , przy ulicy Senator- 
skiej, na które, pozostała wdowa wraz z synami i cór- 
kami, Krewnych, Kolegów i Przyjaciół zaprasza.

T . . , - 2 8 9 9 - ( 6 8 4 9 )
—Jutro jako w pierwszą rocznicę śmierci ś,p. Księ­

cia Ludwika Czetwertyńskiego, zmarłego w Peszcie 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Sgo 
K r z y ż a  o godzinie 9ej rano, na które pozostały brat 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

—2923—(6776)
— Zmarli w tych dniach: Juliusz Kischauer, oby­

watel, w wieku lat 38, i Józef Kondracki, b. Oficer b. 
Wojsk Polskich, w wieku lat 80.

— Marcjanna z Nolawskich Tyli, przeżywszy lat 
56, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, wczoraj roz­
stała się z tym światem. Pozostała familja, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godz: 7ej po południu, z kościoła Śtej 
A n n y ,Matki N. M. P., na Krak:-Przedm:, na cmentarz 
powązkowski. —2928—(6810)
<wi-r*aW dn-lu 19-ym Kwietnia r. b., wzniosła się 

mogiła nad zwłokami matki pięciorga sierot

wdowy po Serafinie Kobylińskim, ś. p. Franciszk 
z Mincerów Kobylińskiej. Dotknięte tak bolesną 
stratą dziatki i rodzina, składając najczulsze dzięki 
osobom, które powodowane przyjaźnią dla zmarłej, 
raczyły oddać jej ostatnią przysługę, obok tego uwa­
żają za święty obowiązek wynurzyć uczucia" niewy- 
słowionej wdzięczności i szacunku szanownym do­
broczyńcom zmarłej, którzy powodowani jedynie po­
pędem szlachetnego serca, od chwili straty nieszczę­
śliwego jej męża, nieśli pomoc moralną i material­
ną,1 pociechę w utrapieniu. I raj0na tych zacnych 
ludzi należałoby-tu wymienić, przez wysoki tylko 
szacunek, niemniej w przekonaniu, źe prawdziwa za­
sługa potężnie promieniejąc własnem światłem, nie- 
potrzebuje czczej chwały, wstrzymujemy się od tego, 
pomiędzy jednak wieloma dobrodziejstwami, jakich 
zmarła doświadczała, niepodobna przemilczeć, choćby 
dla przykładu i naśladowania innych, że przez lat 
blizko cztery, korzystała z mieszkania pod N° 1582A  
bezpłatnie jej udzielanego. Oby NAJWYŻSZY na-’ 
grodzic wam raczył wszystko, coście uczynili w Imie 
Jego, i meprzestawał zlewać błogosławieństwa swe­
go na rodziny i domy wasze! To życzenie jak w ser­
cu umierającej matki ciągle było obecne, tak prze­
szło jako jedyna prawie spuścizna w wdzięczne ser­
ca pozostałych po niej sierot.

— Żałobna wotywa za spokój duszy ś. p. Fran­
ciszki z Mincerów Kobylińskiej, odbędzie s ię  jutro,
0 godzinie 9tej z rana, w kościółku parafijalnym 
Stej Barbary, na którą pozostałe po niej sieroty
1 rodzina zaprasza. —2926—(6845.)

— Wczoraj, w kaplicy N. M ARJI PANNY, przv 
kościele Sgo Krzyża, JKs. Jakubowski, administrator 
parafji miejscowej, pobłogosławił o godzinie 2 1/ ,  po 
południu, związek małżeński, pana Arthura Lessel 
obywatela ziemskiego, z panną Michaliną Rauszer, 
córką obywatela ziemskiego. Artyści przed aktem 
ślubnym wykonali na chórze „Yeni Creator".

— Onegdaj, o godzinie 7ej wieczorem, w kościele 
w Mokotowie, pobłogosławionym został przez JKs 
Bartłomiejskiego, dyrektora zakładu moralnie za­
niedbanych dzieci w Królikarni, związek małżeński 
p. Henryka Strzałkowskiego, kapitana artylerii z pan­
ną Anną Janiszewską. ’ '

— D. 8 b. m., odbył się w Krakowie w kościele N. M. P. 
obrzęd ślubny p. Szermentowskiego, z panną Wandą’ 
Szawłowską, Warszawianką. Związkowi temu bło­
gosławił JKs. Łypaczewski, z zakonu księży Refor­
matów. Nowożeńcy niebawem opuszczają Kraków 
udając się do Paryża.

— W imieniu wszystkich szanujących pamięć ś. p. 
Stanisławą Jachowicza, którego nazwisko jako męża” 
znanego z dobroczynności powszechnie jest znane 
a jako pisarza przez młode pokolenie wielbione, skła­
dam podziękowanie członkom Warszawskiego Tow. 
Dobroczynności, pannie Natalji Janotownie, niemniej 
osobom, które ofiarami swemi i poświęceniem przyło­
żyły się do wzniesienia w miejsce zniszczonego, nowe­
go nagrobka dla ś. p- Stanisława wykonanego przez 
młodego uzdolnionego artystę p. Bolesława Syrewicza. 
Akt poświęcenia odbyty w dniu l2tym  b. m. i r. na 
który licznie zebrała się rodzina, koledzy i wielbiciele 
najgodniejszego męża, niemniej sieroty i dziatwa,



przekonał, iż słusznie o nim powiedział jeden z tu te j­
szych poetów:

Błogosławionej prawdy rozsiewał promienie 
Błogosławił, bo słodził biednym los ponury;
On świętą myśl zaszczepiał w młode pokolenie 
I  pamięć o nim, przetrwa grobowe m armury. M.

— W jednym z numerów illustrowanego czeskie­
go tygodnika, wydawanego w Pradze, pod tytułem: 
*Svetozor“, znajduje się wizerunek Stanisława Mo­
niuszki, w innym zaś numerze tegoż pisma mieści 
się biografja, wraz z ocenieniem dzieł tegoż kompo­
zytora. Portre t odznacza się wielkiem podobieństwem 
i starannością wykonania. Biografja, jakkolwiek bar­
dzo treściwa, z dobrych źródeł jest czerpaną i za­
leca się trafnością poglądu, równie ja k  bezstronno­
ścią sądu o zasługach autora „H alk i“.

— W edług otrzymanej przez nas wiadomości z m. 
Lublina w d. I I  b. m. i r., na wyborach na urzędy 
do władz Towarz. Kredyt. Ziemskiego, w temże m ie­
ście odbytych, zostali wybrani: do Komitetu Towa­
rzystwa p. Wojciechowski Tytus, właściciel dóbr Po- 
turzyn i Podhorce; do Dyrekcji Głównej p. W ojniło- 
■wicz Lucjan, wł. dóbr Samoklęski; do Dyr. Szczegó­
łowej pp. Brzeziński Adam wł. dóbr Szczuczki, W ier­
ciński Stanisław wł. dóbr Niezabitów A, Popławski 
W iktor wł. dóbr Bystrzejowice, Świerzawski E usta ­
chy wł. dóbr Lykorzyn i Ratyczów, Kostecki Teodor 
wł, dóbr Wielkopole; na prezesa przyszłych zebrań 
(1870) p- Szydłowski Antoni wł. dóbr Werbkowice i 
Wołkowyje, a na jego zastępcę hr. Poletyło Leopold 
wł. dóbr Wojsławice.

— Zapowiedziany na jutro koncert pana Józefa 
Wieniawskiego, odłożonym został do późniejszego 
czasu.

— Parterowy domek na rogu ulicy M arszałkow­
skiej i niegdyś Rysiej, naprzeciwko hotelu Maringa, 
dawniej do rz. radcy stanu Mitkiewicza należący, dziś 
na sprzedaż w drodze działów wystawiony, nabytym 
został przez radcę budowniczego Orłowskiego.

— Wczoraj wraz z panem Moniuszko dyrektorem 
opery wyjechał do Pragi Czeskiej, na uroczystość za­
łożenia teatru  w temże mieście, artysta opery naszej 
p. Prochaska.

— Niemiecka powszechna gazeta dla rolników 
ogłasza, że dawanie ziarn pokrzywy kurom, wpływa 
na obfitość niesienia jaj.

— W tygodniku francuzkim «La science pour tous“ 
znajduje się bardzo ciekawy szczegół z gospodarstwa 
rybnego w Chinach. Szczegół ten kommunikuje p e ­
wien naturalista  angielski uczęstnicząc, w celach 
naukowych w ostatniej Anglo-Erancuzkiej wyprawie 
do Państwa Niebieskiego. . .

Otóż Chińczycy zbierają starannie na powierzchni 
pływającą massę galaretowatą, w której złożona jest 
ik ra  rybia, gdy zbiorą tej ikry potrzebną ilość, n a ­
pełniają nią skorupy jajek  kurzych, nie rozbite ale 
na wylot przedziurawione i wydmuchnięte; n ap e ł­
niwszy, zalepiają dobrze woskiem otwory w jajkach 
i k ładą tak  napełnione ja jka pod kury siedzące na
jajach......................................................... ....................

W kilka dni wyjmują jajka, rozbijają je  i wraz 
z ik rą  rybią pod wpływem ciepła już dojrzałą, w pu­
szczają do wody dobrze przez słonce wygrzanej; 
a  niedługo z ikry zaczyna wykluwać się zarybek. 
Gdy rybki już trochę podrosną, wpuszczają je  do­
piero wówczas do rzek i stawów. N aturalista angiel- |

ski utrzymuje, że przemysł ten jest bardzo znaczny 
w Chinach, a pomieniony dziennik dodaje na poły 
humorystycznie, że kura zatem ma przez sobą peł­
ną ważności missję do spełnienia w starej Europie.

— W dniu jutrzejszym  ukaże się na scenie T eatru 
Rozmaitości, trzy • aktowa komedja W iktoryna Sar- 
dou, p. t. Motylina. Po rozdaniu ról tej sztuki w p i ­
śmie naszem, zamieszczony był artykuł z którego pu­
bliczność dowiedziała się, że ,,Motylina" jest choro­
bą, której przebieg, objawy i sposób kuracji p. W. 
Sardou przedstawił przed oczy najwyszukańszej p u ­
bliczności paryzkiej, gdyż komedja ta  odegraną zo­
stała w Theatre Franęais, z wielkiem powodzeniem.

— (Art. nad.) Dla pp. przedsiebierców rozmaitych 
widowisk, których obfitość osobliwie po ogródkach, 
zapowiedziano szczęśliwym warszawianom, nieodrze- 
czy byłoby wynaleść jakiś apara t do mierzenia cie­
kawości publicznej. A cobyście na to powiedzieli gdy­
by na orzeczenie takowego złożyć nowy wyraz, przy­
puśćmy: Ciekawomierz lub tak  z cudzoziemska „Cur- 
iositometr“. Atoli wracając do rzeczy powiecie, że 
z drobnych postrzeżeń wzrastały wielkie aksjomata, 
i tak  np. Newton.... Wszakże nie o Newtonie tu  
mówię lecz o sobie, że przechodząc około pewnego 
handlu korzennego, gdzie codziennie o jednej porze 
odbywało się piłowanie cukru, na nowo wynalezionej 
maszynie, liczyłem przez trzy z rzędu wieczory wi­
dzów podoknowych i otrzymałem następujący rezu l­
tat: Igo dnia publiczność składała się z 19 osób, d ru­
giego ze 14tu a trzeciego z 9. Chowaj Boże panów 
przedsiebierców od podobnej progressji in minus. S.

Panu S. Wypadek z serem nie kwalifikuje się do 
druku; kwestja o Prokuście czy Prokruście już wy­
czerpaną została.

— Dla amatorów gęsich pałek, półgęsków wędzo­
nych i wybornych wątróbek, podajemy tutaj następu­
jący przepis tuczenia: aby gęsi utuczyć jak  najwię­
cej i aby otrzymać smaczne mięso, karm i się je  z iar­
nem, jako to jęczmieniem, owsem, grochem, kukury­
dzą i t. d., za napój daje im się mięszaninę z wody 
i zebranego mleka słodkiego, napój ten trzeba im 
codziennie odmieniać, aby nie skwaśniał. Trzeba im 
i na noc zastawiać karm ę, przytem trzeba co rano 
i wieczór dobrze wymywać naczynia z karmy, trzeba 
im także często odmieniać słomę i piasek w kojcu. 
Tuczyć możua kilkoma sposobami, najnaturalniejszy 
jest, że się zamyka gęsi mające być utuczone w cie- 
mnem miejscu i daje im się tyle jedzenia, ile spożyć 
mogą, dbając przytem, żeby miały dostateczną ilość 
wody, do której wsypuje się trochę czystego piasku. 
Postępowanie z karm ą jest następujące: przy zaczę­
ciu tuczenia, można podawać gęsiom w niewielkiej 
ilości, lecz za to często, gniecioną marchew, buraki 
i t. d., po ośmiu dniach przechodzi się do owsa, ktoiy 
się mięsza z rozgniecionemi ziemniakami, mozua 
także domięszywać słodu jęczmiennego, przez co ma 
się otrzymywać o wiele tęższy smalec. Przy każdym 
sposobie tuczenia jest korzystnem domięszywać do 
karmy szczyptę sproszkowanego węgla, P1ZCZ t°  
otrzymuje się smaczniejsze mięso; przed spioszko- 
wauiem węgli, potrzeba je poprzednio wypłókac wo-

! da a potem wysuszyć i dopiero całkiem miałko utłuc. 
Więcej pracy wymaga tuczenie kluskami, k tóre się 
robi ż ciasta zarobionego z mąki jęczmiennej lub 
owsianej, albo też z grysu hreczannego. Z początku 
otrzymuje gęś niewiele karmy naraz, ale ilość tę



podwyższa się stopniowo zważając jednak, żeby zaw­
sze poprzednie było strawione: w razie, gdyby się 
okazywały ślady niestrawności, wstrzymuje się z k a r­
mieniem i daje im trochę manny rozpuszczonej w wo­
dzie. Chcąc otrzymać wielkie wątroby u gęsi, postę­
puje się następującym sposobem: zamyka się takowe 
w tak  ciasnej klatce, żeby się nie mogły ruszać, tylko 
głowę i szyję powinny mieć swobodną, aby mogły 
jeść, przytem miesza się karm a złożona z ziarn z utłu- 

/  czonym pieprzem, imbierem i solą. W skutek tych 
korzeni rozrasta się wątfoba do wielkości nadzwy­
czajnej. Zam iast korzeni można dodawać miałko 
sproszkowanego antymonu (Spiessglanz) do pokarmu 
gęsiego w ilości 2 kwintli dziennie.

— W edług ostatnich obliczeń statystycznych, jak 
donosi „Opiekun domowy,“ na ziemi jest 1,333 miljo- 
nów ludzi. Różnych języków na kuli ziemskiej jest 
3,604, religji zaś przeszło tysiąc. Co rok um iera 33 
miljony, a co godzina 3,819 ludzi. Średni wiek lu ­
dzi wynosi 33 lat.

Panie Redaktorze/!
— (Art. nad.) Chodniki asfaltowe, prawdziwem są 

dobrodziejstwem dla mieszkańców Warszawy. One sa 
ja k  zdrowie; ile je cenić trzeba, ten tylko się dowie^ 
kto jest zmuszony codziennie, po bruku nogi wykrę­
cać. Ale jakkolwiek barbarzyńskie są te brukowe cho­
dniki na dzisiejsze czasy, pojmuję, iż niepodobna jest 
odrazu, wszędzie onych na asfaltowe zamienić. Tam 
jednak, gdzie kommunikacja jest główniejsza, gdzie 
codziennie tysiące, dziesiątki tysięcy ludzi się prze­
winie, rzecz w arta już kosztu, bo się opłaci, choćby 
tylko błogosławieństwem tej massy przechodzących, 
la k ą  lim ą kommunikacyjną stała się, między “inne 
mi, ulica Karmelicka, od czasu otworzenia jej w prze* 
dłużeniu. Na jedną też okoliczność należałoby zwró­
cić uwagę, przy zakładaniu chodników; mianowicie: 
że na ulicach, które z jednej tylko strony takowe po­
siadać mają, powinny być one z tej strony zakładane, 
na którą, w czasie upałów, cień pada. Tam, gdzie 
względu tego na uwagę nie wzięto, w czasie lata, 
przechodzący z chodników korzystać nie mogą i wolą 
raczej na pokaleczenie nóg, aniżeli na skwar słone 
czny narazić się. Tak jest na ulicy Orlej, gdzie prócz 
tego, chodnik asfaltowy, najczęściej, w znacznej swej 
przestrzeni, zalany je s t i zabłocony od studni wodo­
ciągowej tam znajdującej się. Tak jest na ulicy Le­
szno, która jest tak ludną, tak gęsto uczęszczaną 
(przynajmniej do ulicy Solnej) iż koniecznie o chodnik 
po drugiej swej stronie woła. Możeby przy tej spo- 
sooności stanęły i mostki na rynsztokach od Orlej do 
Leszna wpadających, przez które tyle tysięcy ludzi 
codziennie, jak  owce skakać muszą. Ulica Nalewki, 
w części swej od Gęsiej do placu Muranowskiego, 
gdzie również takie tłumy ludzi, biedaków, nieustan­
nie się snują i o chodnik się modlą, niemniej nań za- 
ługiwałoby, zwłaszcza, że jak słyszeliśmy, wkrótce 
plac pomieniony, uledz ma gorąco pożądanej zamia- 
ma na ta rg  żywności. Prenumerator.

— (Art- nad.) Z prawdziwą nieprzyjemnością przy­
chodzi nam zakomunikować Ci Panie Redaktorze po­
stępek jednego z tutejszych pp. zegarmistrzów. W tych 
dniach idąc we dwóch ulicą ..... weszliśmy do ze­
garm istrza i żażądaliśmy wprawienia szkiełka do ze­
gar ca, a widząc że p. zegarm istrz wprawia nie takie
sJnwf.UJiDSob'!; ^ cz',]i’ j 0den 7 odezwał się w te

• » rosiłbym o lepsze szkiełko’’. Na to grzeczne

odezwanie się otrzym ał następną odpowiedź „Kiedyś 
pan nieobeznany w tym fachu (!) to się nie mieszaj 
do rzeczy (sic)”.Na niegrzeczne to odezwanie sie nie da­
liśmy żadnej odpowiedzi, ale zapłaciwszy należność i 
odebrawszy zegarek (z wykrzywioną skazówką) wy­
szliśmy ze sklepu. Nie wyszło godziny, gdy wyjmując 
z kieszonki zegarek aby zobaczyć godzinę, ujrzeliśmy, 
że szkło już jest stłuczone. Mniejsza już o stratę, by­
łoby jednak do życzenia, ażeby nadal zegarmistrz, o 
którym mowa, zechciał przynajmniej trochę grzeczniej 
postępować z gośćmi swoimi.

Michał L—c z i J a n  W—ki. 
(Art. nad.) Przysłowie: „Szewc bez butów cho- 

dzi, sprawdza się bardzo często, częściej zaś jeszcze 
zdaiza się, że szewc nietylko butów, lecz i chleba 
niema; bez butów chodzić można, jako tako, a bez 
chleba, jak  źyc?... W wypadku, o którym  mówić 
zamierzam, nietylko chleba, ale i lekarstw potrzeba 
Ubogi szewc nazwiskiem Żurawiecki, złożony jest 
chorobą, która mu odejmuje wszelką możność za­
pracowania na siebie i czworo drobnych dzieci, z k tó­
rych najstarsza dziewczynka la t 10 liczy dopiero. 
Tę właśnie dziecinę spo tkał ktoś nieznajomy w ko­
ściele, zalewającą się łzami; na zapytanie czemu 
płacze, odrzekła, iż napróżno do kilku już aptek 
z receptą się udawała, nigdzie jej darmo dać nie 
chciano lekarstw a dla ojca. I  biedne to dziecię, ta  
sierotka, bo nędza, to wielkie sieroctwo, serdecznym 
instynktem wiedziona, udała się tam, gdzie się nie 
napróżno prosi i kołacze, do Tego, który za wdzięcz­
ności monetę, a tak  często i bez niej nawet najsku­
teczniejsze rozdaje lekarstw a.—I nie omyliło się dzie­
cię- Tymczasem ów boski lekarz wybrał za narzę­
dzie zlitowania swego tę właśnie znajomą mi osobę 
która jej dostanie lekarstwa ułatw iła. Lecz lek ar­
stwo już  się dawno wyczerpało, a chory nie wyzdro­
wiał jeszcze, dzieci zaś chorują z głodu. Oby się 
więcej osób znalazło, któreby względem tego ubo­
giego, zechciały stać się w ręku Boga narzędziem  
Jego miłosierdzia. Chlubne to stanowisko czci i za­
zdrości godne!... — Szewc ten znany z uczciwości 
m ieszka przy ulicy Czerniakowskiej, N° 3044. ’

— Zgubioną obrączkę ślubną na ulicy Senatorskiej, 
odebrać można w Redakcji „K urjera W arszaws:.“

— Franciszka Siennicka, niegdyś zamożna obywa­
te lk a  z okolicy Pułtuska, dziś 70 letnia wdowa zreu- 
matyzmowana, w największej nędzy, błaga wsparcia 
osób miłosiernych. Mieszka przy ulicy z Tamki wy- * 
chodzącej Nr 2841. Wzruszona jej losem, składam 
na początek jakby  grosz wdowi kop: 20.— Ag: Cz:.

— Złożono w Redakcji „Kurjera W arszawskiego “ 
od J. N. rs. 15, które rozdzielone zostały w następu- 
j ący sposób: rs. 3 dla Mał:; rs. 3 dla Jasińskiej pod Nr 
1549c; rs. 3 dla sierot po urzędniku; rs: 3 dla rodzi­
ny Zele:. i dla J . rs. 3.

-  Z  Drezna. Miasto nasze w budowie nie ustaje 
co rok powstaje kilkanaście nowych domów i w tym 
celu zaw iązują się prawie co dzień nowe stowarzy- 
szenia, nowe spółki. I  tak obecnie zawiązuje sie spół- 
ka akcyjna na założenie browaru w Reisewitz. Posta­
nowiono na przedsiębiorstwo to złożyć kapita łu  250 
tysięcy talarów, za pośrednictwem akcji. Budowa roz­
począć się ma już tego lata. Tutejszy zaś „N eustadt “ 
t. j. część miasta leżąca po za Elbą, s tara  sie gorliwie 
o koncesją na teatr, jaki również za pomocą akcji chce



budować. Z powodu ostatn iego w ystąpienia na scenie 
tutejszej sławnego trag ik a  D evrien t'a , te a tr  królew ski 
je s t w oblężeniu.

— Pam iętn ik i T a lley ran d a  wychodzą w Paryżu d. 
■15 Maja b. r. ponieważ czas 30-letu i ich opieczętowania, 
zakreślony przez um ierającego dyplom atę, już  up ły­
nął. Dzieło to, jak  się spodziewają, w ykryje m n ó ­
stwo nieznanych do tąd  św iatu tajem nic z końca ze­
szłego i praw ie pierwszej połowy bieżącego s tu ­
lecia.

— Deputowany francuzki D idier, zm arły  niedawao 
w jednym  z paryzkich  szp ita li obłąkanych, zap isał 
Swemu przyjacielowi A leksandrowi D um as (synowi), 
galerję obrazów wartości 400,000 franków , a lite ra ­
towi About 60,000. „O bog i!“ p isząc o tem  uśm ie­
chu fo rtu n y ,„D eu tsch eB lae tte r"  wołają, ol bog i,udzie­
lajcie podobnie szczodrych przyjació ł nam  wszyst­
kim  (literatom ), bo bez nich sm utno nam  na z ie­
mi".

— W z. m. odbyła sięw paryzk ie j kated rze  in a u g u ­
racja nowych organów  roboty Cavaille Coli, pocho­
dzącego z rodziny od dwustu la t  zam ieszkiwającej 
w Tuluzie i trudn iącej się orgarm istrzostw em . O rgan 
rzeczony ma 130 regestrów , 22 pedały; 8000 n ó t k tó ­
rych długość idzie od 5 m ilim etrów  do trzydziestu  i 
pięciu stóp, oraz pięć k law iatur dla rą k  i jedną  dla 
nóg .In au g u rac ja  nowego in stru m en tu  odbyła się w o- 
bec natłoku  słuchaczy. Oprócz k ilkunastu  zaproszo­
nych, o rgan ista  miejscowy g ra ł fan tazję  L iszta pod 
ty tu łem  Sw. Franciszek a Paulo przechodzący po  w o­
dzie  F an taz ja  bardzo burzliw a sp raw iła  ogrom ne 
Wrażenie.

— O kropna zaraza bydlęca w Ilo landji, w tym  
k ra ju  tak  obfitującym  w bydło, ju ż  usta ła , leęz szko­
dy zrządzone są  straszne, gdyż liczą je  na 130,0Q0 
Sztuk padłych, a mięso sta ło  się w sku tek  tego tak  
drogie, że fun t słom y kosztuje do 2 zip. S tra ty  go­
spodarzy holenderskich liczą się na 12 do 16 miljo- 
nów talarów . Głównym .środkiem  przeciw  dalszem u 
rozszerzaniu  się zarazy było wywłaszczanie i z a b ija ­
nie chorych lub podejrzanych o chorobę bydląt, gdyż

i pó łśrodki wszystkie np. zam ykanie pojedynczych o- 
kręgów, środki ostrożności kom m unikacyjne, sam e 
przez się nie były w ystarczającem u W ahano się j e ­
dnak  z użyciem tak  radykalnego środka i dopiero 
izba prawodawcza zam ieniwszy go w prawo krajowe,

I poleciła najenergiczniejsze tegoż wykonanie.
— O kropny wypadek wydarzył się tych dni o go ­

dzinie 2 po po łudniu  na D unaju pod Linczem. Paro-
; wiec holowniczy, znajdujący się w punkcie bliskim  

hotelu pod „czerw onym  rak iem ” ciągnął w łaśnie za 
sobą za pomocą liny s ta tek  naładow any 3 ,000 cen ­
tnarów , między drugiem  i trzeciem  przęsłem  od s tro ­
ny L inz’u pod m ost kolejny, przy wysokości wody 8 
stóp  10 cali. Poprzeczne belki mostu zerw ały k ab inę  
s te rn ik a  z s ta tk u , i s ta tek  w sku tku  zw olnienia liny 
straciw szy k ie runek  zboczył na środek rzeki i u d e ­
rzy ł bokiem pod szóste i siódm e przęsło m ostu. C ie­
kawość zw aliła k ilkase t osób na most, aby być zbli- 
ska św iadkam i w ypadku. S tatek , który około kw a­
d ra n sa  w tej pozycji pozostał, zaczął się z wolna za­
nurzać, i zaledwo go woda pokry ła, zag rzm ia ł s t r a ­
szny ło sk o t i szóste  p rzęsło  wraz z siódm em  zaw ali­
ły się z wszystkimi, co się znajdowali na nich. P o ło ­
wa s ta tk u  w ypłynęła przy  lewym brzegu, i tam  s te r ­
cząc końcem  swym  przodowym na głębi s tan ę ła . K il­

k a  osób uratow ano z pod walących się  belek  czó łna­
mi, jak ich  tow arzystw o żeglugi na D unaju  dostarczy­
ło. R ozm iaru [nieszczęścia obliczyć jaszcze nie m o­
żna, lecz szkoda tem  je s t większą, źe prócz zerw anych 
przęseł trzeba  i inne znosić i cały praw ie m ost p rz e ­
budować. Znawcy, oceniają szkodę n a  k ilk ak ro ć  sto- 
tysięcy z łr. P rócz przerw y k om m unikac ji na kolei, 
zniszczone zostały przez zaw alenie się p rzęseł, d ru ty  
telegraficzne i  ru ry  gazowe.
—Uważano pow szechnie za bajkę h is to rję  o A m azon­
kach, k tó re  pisarze greccy sk reśla li z takim  w dzię­
kiem  i podziwem. Jak to ! śm iano podaw ać w w ą tp li­
wość odwagę piękniejszej połowy rodzaju  ludzkiego?

Obecna wojna ab issyńska m oże służyć najlepszym  
dla niedowiarków  dowodem is tn ien ia  am azonek. P i­
szą albowiem z obozu angielskiego, z samej Magdali, że 
Teodoros m ia ł w swojej a rm ji uorganizow ane z k o ­
biet kom panie, p rzeznaczone do prow adzenia wojny 
podjazdowej i n iepokojen ia w ysuniętych naprzód po­
sterunków  n ieprzy jac ie lsk ich .

— Tego roku w poście, sprzedaw ano w P aryżu  j a ­
ja  po niesłychanej cenie, 15 fr. (4 rs: 50 kop,) za k o ­
pę, czyli po 7 y2 kop. za sz tu k ę , a powodem tej d ro ­
żyzny je s t ciągły wywóz ja j  do A nglji zw iększający 
się corocznie, tak , że w ia ta c h  od 1843 do 1 8 4 7 r. w y­
wożono tam  z lądu  sta łego  (H ollandji, Belgji, F ra n ­
cji i H iszpanji) po 73,00i),000 przecięciowo, a w r. z. 
486,000,000 ja j. Z wykazu sta tystycznego , ja k i m am y 
przed oczyma, okazuje się, iż sam  rok  1867 p o ch ło ­
n ą ł tyle ja j, ile dwadzieścia la t , od 1842 do 1862 r.

— W  A nglji przygotow uje się  proces, k tó rego  
przedm iotem  m a być ogrom ny m a ją tek  k s ią żą t Dou- 
levi d’U lidia. Każdy, znający dzieje Lrlandji, wie, że 
dobra tej rodziny były pow ierzone w r . 1789 k o ro n ie  
angielskiej przez h rab in ę  0 ’D onnel, d la  oddania ich 
w ręce spadkobierców  jej pierw szego m ęża O’D onlevi 
księcia d ’Ulidia, zm arłego na w ygnaniu, po w ypędze­
n iu  Sztuartów . D obra te  blizko wiek cały  oczekiwały 
chociażby na jednego  spadkobiercę; dziś zna jdu je  się 
ta k i, uzbrojony dokum entam i. W arto ść  m a ją tk u  wy­
nosi niem niej ja k  100 miljonów franków . D obra  l e ­
żą w h rabstw ach  Down i A n trim .

— Wywóz książek  z F ra n c ji w S tyczniu  b. r., 
rep rezen tu je  według urzędow ych d a t w artość 715,583 
franków  za książk i w języku  francuzkim , a  158,307 
franków  za książk i w cudzoziem skich i s ta roży tnych  
językach. Rycin i litog rafji wywieziono w tym że s a ­
mym czasie za 295,022 fr., a  m uzykaljów  za  23,240 
franków . W zględem  r. 1867 w ykazuje się przew yźka 
około .100,000 franków.

— O sław nym  podróżn iku  L iw ingstone, o k tórym  
już  oddaw na zapom inać zaczęto, o trzym ano za  po ­
średnictw em  konsula angielskiego w Z anzibarze, k u  
radosnem u zdziw ieniu powszechności, nowe listy  pod 
adressem  Sir Rod. M urchison, P rezesa Tow arzystw a 
jeograficznego w Londynie, k tó re  oznajm ują, że L i­
v ingstone o powrocie do ąjczyzny zam yśla, i p rzy ­
wiezie bogate naukow e zbiory z tej pam iętnej wy- 
cieczki.

— W S ierpn iu  r. b. u rządzoną będzie w paryzk im  
Pałacu przemysłowym na polach elizejskich m iędzy­
narodow a W ystawa owadów. S kładać się będzie 
z dwóch części: ow ady użyteczne  i ich płody, ow ady  
psotne  i szkody przez nie w yrządzane.

— Do dziejów piśm iennictw a perjodycznego w A n­
glji, dodajem y następu jące drobiazgowe, ale ciekawe



daty: Z najznajomszych gazet londyńskich „Morning 
Chronicie" założono w roku 1770, „Morning Post" 
w 1772, „Morning Herald" w 1781, „Times" w 1783, 
„Sun" w 1793, „Morning Advertiser" w 1794; po­
przedziły je zaś „T attles" w 1709 i „Spectator" 
w 1712.

— Wczoraj, właścicielka magazynu mód i francuz- 
kich nowości, pani Adela Hoffmann, wyjechała do 
Paryża, dla zakupu najświeższych towarów i a rty ­
kułów letniej mody.

— Z wielkiem zadowoleniem zapewne przychodzi 
każdemu wyznać szczerą prawdę, mającą stanowić 
zasłużoną nagrodę, za pracę podjęte w jakimbądź 
rodzaju, a tem przyjemniej jeszcze, gdy prawda ta ­
kowa umie być ujawnianą publicznie i podaną uzna­
niu ogółu. Otóż więc zmierzam tu do oddania za­
służonej pochwały zakładowi fryzjerskiemu pana Ale­
ksandra Kocha, który w niczem nie ustępuje pierw ­
szorzędnym podobnym zakładom utrzymywanym za 
granicą. Przyznać wypada, iż właściciel zakładu 
nie szczędził kosztów i starań, aby godnie odpowie­
dzieć wymaganiom publiczności, a co najważniejsza, 
zwrócił uwagę przy wewnętrznym urządzeniu swego 
zakładu na wybór osób tam pracujących, co właśnie 
prawdziwie nazwać się może wymaganiem publicz­
ności, postarał się o współpracowników, którzy swą 
zręcznością, umiejętnością sztuki, grzecznością i ta- 
ktycznem obchodzeniem z gośćmi, zyskują sobie po­
ważanie, a zakład nabiera coraz większego rozgłosu. 
Niemałą to zapewne jest rzeczą, i w iluż to po­
dobnego rodzaju zakładach zbywa na tem, a właści­
ciele narzekają, że niema ruchu.— W tem właśnie 
leży główne zadanie, aby mieć współpracowników, 
którzy zdolnością swą potrafią uwieńczyć pożądanym 
skutkiem ten łańcuch nadziei swego pryncypała, 
i wprawić w ruch wyłożony przezeń kap ita ł.—Tacy 
zasługują, aby ich dać poznać bliżej, i aby tym spo­
sobem otrzymali bezstronną pochwałę. Otóż tu  wy­
pada mi pomimo woli wspomnieć o panu Józefie 
Harnaś, pracującym w rzeczonym zakładzie fryzjer­
skim p. Aleksandra Kocha, a z przyjemnością mi 
to uznać przychodzi, gdyż wiem, iż każdy podzieli 
moje zdaje, kto bliżej przekonać się zechce.—Zna­
jomość sztuki, zręczność, gust; a nawet wykwintność, 
uprzejme postępowanie, dokładue posiadanie kilku 
obcych języków, oto są cechy jego, którem i nieza­
wodnie zasłużył i zasługuje na powszechne uznanie, 
a  chlubę przynosi zakładowi, w którym zostaje: dla 
powyższych więc powodów i dla pobudzenia go do 
wytrwania nadal w obranym raz trybie postępowa­
nia i zachęcenia drugich do naśladowania przy­
kładu, te słów kilka napisałem .—*** (2,909.)

— Kto życzyłby sobie zaopatrzyć się w gustowną 
a tan ią  biżuterję niech zechce zwrócić uwagę na do­
niesienie z Magazynu pod firmą H. Hildebrandt za- 
mieszczon w dzisiejszym Nrze „K urjera W arszaw­
skiego.41

Wiadomości Zagraniczne.
A D S T R J  A.

Mówiliśmy już ilu rozlicznych domysłów sta ł się 
powodem wyjazd księcia M etternicha do W iednia: wi­
docznie powszechne zaciekawienie w tej mierze, nie 
podobał ) się gabinetowi wiedeńskiemu, pragnącem u 
utrzymać w największej tajemnicy istotę stosunków

swych do innych mocarstw. To też dziś, czytamy 
w depeszy z Wiednia, że organ ministerjalny „De- 
batte" donosząc o wyjeździe księcia 11 b. m. przez 
Johannisberg do Paryża, s tara  się dowieść „iż taki 
k rótki pobyt księcia w Wiedniu najlepiej przekonywa, 
że nie szło bynajmniej o jakieś nowe instrukcje." 
Słabość tego argum entu popiera jeszcze silniej p rzy­
puszczenia tych, co w podróży księcia M etternicha 
widzieli poważniejsze polityczne znaczenie. Tymcza­
sem organizacyjna praca około urządzenia stosunków 
wewnętrznych ciągle postępuje naprzód. Telegram 
z 12 b. m. donosi, iż na sessji Izby deputowanych, 
minister sprawiedliwości wniósł projekt do prawa o 
wprowadzeniu sądów pokoju. Projekta zaś co do 
wprowadzenia sądów przysięgłych w sprawach d ru ­
ku, oraz co do układania listy przysięgłych w tych s ą ­
dach, zostały przez Izbę przyjęte bez zmiany, Tylko 
kwestja budżetu stanowi jabłko niezgody między 
komissją a ministrami. Po wielu płonnych sporach 
uchylono nareszcie na sessji 12 b. m., projekt opodat­
kowania kapitałów nieruchomych. M inister skarbu 
zgodził się w zasadzie na nową konwersję długu pań­
stwowego, wątpimy wszakże by na publiczności do­
bre zrobiła wrażenie wiadomość, że na temże posie­
dzeniu przyjęto, jako projekt do osądzenia, wniosek 
proponujący opodatkowanie w stosunku 7 %  od do­
chodów i 18 od sta od kuponów obligacji krajowych. 
Jakkolwiekbądź, budżet na ten rok zawiera 60 m ilio­
nów deficytu, które koniecznie pokryć wypada. T e­
legram z Pesztu donosi, iż cesarz wróciwszy z W ie­
dnia, zatwierdził system landwery na podstawie dua­
lizmu.

F R A N C J A .
Paryzki sąd kryminalny zajęty obecnie cieka- 

wcm dochodzeniem. Jeden ze strażników Bulońskie- 
go lasku dostrzegł raz wieczorem, tuż około stoku 
fortyfikacji paryzkich, trzech młodych ludzi zajętych 
rozplątywaniem jakiegoś węzła. Kiedy przybliżył 
się ku nim, dwóch uciekło, a trzeci chłopiec la t p ię­
tnastu, pozostał na miejscu. Obok niego, na trawie, 
strażnik znalazł dziewięć zawiniątek z pomazanemi 
smołą linami, mającemi 90 metrów długości. Liny 
te, puste wewnątrz(?) okazały się napełuionemi p ro ­
chem od końca do końca. Przy badaniu, młody ten 
chłópiec oświadczył, że spotkał w lasku dwóch swo­
ich towarzyszy, G. (mającego la t 17) i y . (mającego 
lat 16), którzy trzymali już w rękach linę: nie wie 
jednak, skąd ją  wzięli. G. i V. natychmiast areszto­
wano. Przyznali się, że zawiniątka z liną znaleźli 
w pustej szopie, w odludnem miejscu w Passy. Na 
co była przeznaczona ta  lina, kto położył ją  w szo­
pie, dotychczas niewiadomo, a policja francuzka nie 
ustaje w poszukiwaniach.

Ostatnie Wiadomości.
Dawno zamierzona bytność w Wiedniu, zdaje się 

że w tych dniach przez księcia Napoleona usku te­
cznioną zostanie. Ogłosiliśmy wczoraj telegram  po­
wtarzający słowa fraucuzkiego „Tem ps14, w ostatnich 
depeszach jakie po innych pismach zagranicznych 
czytamy, znajdujemy powtórzenie tej samej wiadomo­
ści. Według paryzkiego telegram u z dnia 12go b. m. 
„Patrie” zapewnia, iż kommisja budżetowa zam ie­
rza zmniejszyć projektowaną pożyczkę o 40 miljonów 
oppozycja zaś postanowiła zrobić wniosek, by budżet 
miasta Paryża poddawany był głosowaniu ciała pra-



wodawczego, dopóki zarząd miejski i rada  gminna
nie zostaną obieralnemi. Zapewne wniosek ten od ­
rzuconym będzie, ale nie ulega też wątpliwości, iż op- 
pozycja nabierze przezeń jeszcze większej wziętości 
pomiędzy obciążonymi przez podatki mieszkańcami 
stolicy.

Do wczorajszego telegram u z Londynu dodać mo­
żemy, że Izba przyjęła odpowiedź z oznakami uzna­
nia, i Gladstone przyrzekł, że nazajutrz przyjęte re­
zolucje wniesie w formie billu (projektu) do prawa. 
Plany ministerjum stają się coraz zawikłańsze; a 
wieść o rozwiązaniu parlam entu codzień staje się po- 
dobniejszą do prawdy. Jakby na powiększenie zawi- 
klań, w hr. Lancashire w mieście Ashton zaszły roz­
ruchy, o których wiadomość czytamy w londyńskim 
telegramie z 13 b. m. Powodu tego, co się stało nie 
znamy, dowiadujemy się tylko o 70 zrabowanych do­
mach, o wmięszaniu się policji i wojska, i o blizko 
50 ranionych. Przesłany tegoż dnia z Londynu te le ­
gram zaatlautycki donosi pod d. 12 b. m. że sąd Se­
natu  odroczył orzeczenie wyroku nad Johnsonem do 
soboty.

Depesza z Florencji, pod d. 12 b. m. zapowiada wy­
płaty kuponów na 22 b. m. wewnątrz kraju. Powiada­
ją c e  potrzebną na to summę rząd dostał od włoskiej 
współki, której wydzierżawiono monopol tabączny. 
Rossyjska eskadra odbywająca ćwiczenia na Śród 
ziemnem morzu, spodziewaną jest na Adrjatyku. le* 
legram z Belgradu powiada o nakazaniu milicji naro- 
rodowej ćwiczeń na nadzwyczajną skalę; milicja ma 
bvć skoncentrowana pod Belgradem i rozbić obozy.

(W. T. B .-S c h l . Z tg.—Ind. B.)

R O Z M A I T O Ś C I .
M A T K A .

W początku 1868 roku, całe miasto Praga, całe 
nawet Czechy, zajmowały się żywo processem krym i­
nalnym, którego nadzwyczajne szezegóły, zdawały 
się być wyjęte z jakiejś strasznej powieści.

Oskarżona, Antonia Schwatlina, zaślubiła biedne­
go szewca, który po kilkoletniem z nią pożyciu, 
zachorował na oczy i nie mógł zatrudniać się nawet 
swojem rzemiosłem. Z żebraka, został złodziejem, n a ­
reszcie uciekł z kraju, opuściwszy żonę i dzieci.

Nieszczęsna Antonia, nie mając czem opłacić lichej 
stancyjki, została z niej wyrugowaną, i m usiała spać 
pod gołem niebem z trojgiem dzieci.

Nadeszły wielkie ulewy, przed którem i schroniła 
się do jakiegoś drewnianego szałasu, ale i z tam tąd  ją
Wygnano. .

Od tej chwili, niektóre osoby słyszały jak  odgraża­
ła się, że gotowa zabić jedno ze swoich dzieci.

Kilkakrotnie, swojej dziesięcioletniej córce, rozka­
zywała utopić młodszego brata, ale dziewczynka nie
brała na serjo tego rozkazu.

Jednak, pewnego wieczora, gdy m atka wróciwszy 
z całodziennej pracy, ponowiła ten rozkaz, dziewczyn­
ka w obawie, aby jej nie obito, usłuchała; nazajutrz 
rano, wziąwszy za rękę najmłodszego braciszka, za­
prowadziła go do lasu płacząc, przez całą drogę, po­
tem wepchnęła go w głęboki strumień. Nieszczęsna 
matka, dowiedziawszy się o tem z ust niewinnej za­
bójczym, nie chciała wierzyć.

Wypadek rozniósł się natychmiast; pochwycono

Antonię Schwatlinę i oskarżono o rozmyślne dziecio­
bójstwo.

Nigdy proces niebył tak  rozrzewniający, Płacz bie­
dnej m atki i naiwne opowiadanie dziewczynki, wy­
ciskały łzy wszystkim obecnym. Jednakże, pomimo 
najgorętszej obrony swojego adwokata, m atka została 
skazaną na karę śmierci.

— Młody wierszokleta przysłał raz Pironowi b a ­
żanta w podarunku.

N azajutrz odwiedził go, i po chwili wyciąga z kie­
szeni zwój papierów, chcąc odczytać poecie swoją 
tragedję.

— 01 nic z tego —zawołał P iron—przewąchałem ja  
ten figiel i dlatego nie kazałem piec pańskiego b a ­
żanta. Odbierz go pan... nietknięty!

—  Na wieczorze muzyczno-literackim.
Krytyk. Na Apollina! czy słyszysz panie X. co ta  

pani Eleonora wyrabia; do mazurka Szopena dodaje 
swoje najróżnorodniejsze kawałki. To muzykalna 
zbrodnia!

Satyryk. Eb! gdzież znowu, to muzykalna cnota.
Krytyk. Jak to?
Satyryk. N aturalnie! tylu bowiem muzyków okra­

da Szopena, że trzeba przecież cóś czasem dodać, 
gdyż inaczej nic nie zostanie.

DO NIESIENIA..
W  K antorze W arszaw skiego A leksan­

dryjskiego W ojennego Szpitala, odbędzie 
się 7 (19) M aja, L icytacja n a  dostaw ę 
K ancelaryjnych Mebli, a  m ianowicie: 4ch 

Fo te li, 3ch K rzeseł, 5 T aboretów  i 3ch Stołów; 10  (2 2 ) 
zaś tegoż m iesiąca, będzie p rzetarg . K antor Szpita la  wzy­
wa niuiejszem  osoby, życzące podjąć się tej dostawy, na 
dzień oznaczony na  godzinę lo tą  rano  z kaucją  prawną.

(1— 3) — 2922— (D. W .)

w aasMwia&Kb?
na Nowym Świecie, w prost ulicy Śto-Krzyzkiej 

Dziś na kolację Pieczeń baran ia.
Jutro na śniadanie K otle t wołowy.
W  każdej porze B ifsztyk, Zrazy Nelsońskie, 

R ozbratel, K otlety, D rób, Zwierzyna i t. p.. na porcje 
i półporcje, z Nowaljami, S a ła tą  i Szpinakiem . 
Obiady po Kop. 25, 30 i 50, od godziny le j  z po­

łudnia.
Od godziny sej z ran a  KA W A ze śm ietanką i H E R ­

BATA.— M LEK O  prosto od krowy, rano  i wieczorem.

> P rzyjm ują się O bstalunki na  m iasto.
(2714— 3374)

   ~

c

m l i i i  mm
egzystujący od k ilkunastu  la t  przy uTicy że lazn e j, 
N r 157 2 , obok kolei żelaznej W ar:-W ied., z dniem  
l-vm  M aja r. b., przeniesionym  został na  tę  sam ą u- ; 
licę, t. j. róg Żelaznej i Chm ielnej, pod N r 15496 

W arszaw a w M aju 1868 r.
— 2 9 1 7 — (6835) H. Stcplianides.



W I E L K I  T E A T R .
D ziś w P ią te k  d n ia  3 (15) M a ja  1868 r .  

C Z W A R T A  R E P R E Z E N T A C JA

A K T Y iT O W  l U l Y t l / J U d l
p o d  d y re k c ją  f a n a  L u g u e t.

POŻYCZ MI PIĘĆ ZŁOTYCH
(R IC H E  d ’A M O U R ).

K O M E D JA  w l-y m  ak c ie  P . X ay ie r  D u v e r t  e t  L a u z a n n e .

OWCE PANURGA
(L E S  B R E B IS  D E  P A N U R G E ).

K O M E D J A  w 1 -ym  ak c ie  P P . M e ilb a c  e t  I la lev y ,

CIĘŻKA PRÓBA
(L E S  JU R O N S  D E  C A D IL L A C ).

K O M E D JA  w l-y m  ak c ie  P . P ie r re  B e r to n .
C ena m iejsc  j a k  n a z w y c z a jn e  w idow isko w W ie lk im  T e a trz e

_________ Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - in e j .

J n tro  w T e a trz e  W ielk im : W i e s z c z k u  R ó ż .

M U Z E U M  S Z T U K .  P H j K W t  H  w  P a ła c u  K a- 
z im iero w sk im , w paw ilo n ie  n a  le w o , we C z w artk i i N ie -  
d z ie le  b e z p ła tn ie , od  godz: lo e j  r a no do ze j po  p o łu d n iu .

C Z Y T E L N I A  I S i : K l > l , i  r \  A  w B ib lio tece , G łó- 
w nej, o tw a r tą  j e s t  z w y ją tk iem  C zw artków , N ied z ie l i Św iąt, 
codzien n ie  od  godziny  9 -ej ra n o  do 2-giej po  po łu d n iu .

-  P R Z E D S T A W I E N I E  H U M O K Y S T Y C 5 E
N E ,  z m u zy k ą  i śp iew am i D  X  I  6 ,  w R e s ta u ra c ji  
A .  S c h u l z ,  p rz y  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, N r  1379.

(21 -»— 25) (2170— 5011)

X B U P P A  Ś P I E W A K Ó W  N ie- 
m ieck ich  P a n a  P lu m b e c k , d z i ś  1 c o d z i e n ­

n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w A lk a z a rz e , w Ó grodzie,' a 
w r a z ie  n iepogody  w sa li. P o c z ą te k  o go d z in ie  7 */2.

— 2665— (1367).

KASYNO FRANCUZKIE
w D w orcu  K o le i C iechocińsk ie j d o sta rc z a ć  b ęd z ie  gościom  
do C iech o c in k a  p rzybyw ającym  T a b l e  d ' h o t e  dw a razy  
d z ien n ie , od 30 k o p  do  1 ru b la , o s ta tn ie  w łączn ie  z w inem ; 
ŚN IA D A N IA , O B IA D Y  i K O L A C JE  a  la  c a r te , t a k  n a  
m iejscu  ja k  i d o s ta rc z a n e  n a  m ias to . W ielk i d o b ó r  W IN  i 
L IK IE R Ó W ; C Z Y T E L N IA , K s ią ż k i i D z ien n ik i; B A L E , 
W IE C Z O R Y  i  K O N C E R T Y  co ty d z ień . - 2 5 7 8 -  (6076)

KOLEJE ZELAZNE
O D C H O D Z Ą :

G odz: Min:
z  W a rsz a w y  do S o sn o w c a !  pociąg  p o sp ie szny  6— 30 ra n o .

i G ran icy  ( pociąg  osobow y 11 — „ ran o .
do A lex an d ro w a . . (p o c iąg  d itto  1— 33 p o p o łu :
.............................................. (p o c ią g  p o sp ie szn y  6— 30 ran o .
do T e re sp o la  . . . .  p ociąg  osobow y l o — „ ran o .
do P e te rsb u rg a  (p o c iąg  p o sp ie szn y  11-  „ ran o .

P e te rsb u rg  j  d itto  osobow y u —  „ w nocy.
P R Z Y C H O D Z Ą :

d o  W a rsz a w y  (p o c ią g  p o sp ie szn y  8 — 51 w ieczór,
z Sosnow ic i G ran icy  ł  d itto  osobow y 5— 38 po połu:.

( d itto  d i t to — 3 — n po po łu :.
(  d itto  posp : (razem  z G ran icznym )

z T e r e s p o l a ........................ d itto  osobow y 5 — 36 po po łu :.
d itto  p o sp ie szn y  h — 20 po  po łu :. 
d itto  o sobow y 4 — 10 ran o .

z  A lex an d ro w a

z  P e te rsb u rg a {

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
D ziś w P ią te k  d n ia  3 (15) M a ja  1868 r. 

K O M E D JA  ze  Ś P IE W E M  
w 3ch a k ta c h  P P . .A rago  i V erm o n t z fran c u zk ieg o  tłu m a ­

czona, z  m uzyką jed n eg o  z  am a to ró w  i  J ó z e fa  D am se.

M a rg ra b ia  de  L o rm ia s  
K aw ale r  d e  la  R a p in ie re  — 
H ra b ia  d e  C erny  — —
H ra b in a  je g o  żo n a  — —
B a ro n o w a de  R o n q u e ro lle s  — 
M a rja  je j  c ó rk a  —  _
R o b in  — — _
J a n  m u la rz — —_________
W a le n ty  —  —_________
M a tk a  G ira u d  —_________
J e d e n  z  gości —  —
G oście  p łc i o b o je j— S łu żący  
R zecz  i -go i  3-go a k tu  d z ie je  się  w 

ro lle s  w P y re n eaach ,-  d rug iego

P a n  C hęc iń sk i 
P a n  O strow sk i 
P a n  S aw ick i 
P a n n a  F ig a r s k a  
P a n i B o raw sk a  
P a n i B ak a ło w icz  
P a n  S to lpe .
P a n  G rzyw ińsk i 
P a n  P an czy k o w sk i 
P a n n a  B o n d a s ie w ic z  
P a n  A d le r .

w łasności d e  R o n q u e- 
a k tu  w P a ry ż u .

Z a c z n i e  s i ę  o g n d z i u i e  8 - m e j .

W y s t a w a  K r a j o w a  Z a c h ę t y  S z t u k  P l ę -  
h n y c h ,  co d z ien n ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

! I I 1 I
n a  P u d y  do sp rz e d a n ia  

w  K o l o n j l  H ą l i r o n i i k i e g o ,
5 w er3t za  R o g a tk ą  P e te rsb u rg sk ą , i werBtę od P e lc ó w iz n y  

____________________ ( 1 - 3 )  2927 — (6846)

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
Dnia" 15 M a ja  1868 r.

. T l o n e t y  I  P a p i e r y .
P ó ł im p e r ja ły  R o sy jsk ie  rs . 5 k: 95 
D ukąty  H o le n d e rsk ie  rs : 3 k : 42 
Obligi skarbow o lo o  rs :, (o p rócz  kup:J 
L is ty  Z a st: 3 o k resu , I s .  z a r s :  lo o . 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I I  s., z a r s :  io o  
L isty  likw idacy jne  z a  rub : sr; 100 
N o w aR o s: p o ży czk a  p rem : z r: 1864

71 71 7) Z  r :  1 8 6 6
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z r: i8 6 0  
A kcje D rog i żel: W ar: W ied : z a  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje G łów : Tow . R o s : D róg  Żelazn: 
A kcje D rog i że lazn e j W arsz :-T e rcs : 
O b ligacje  ko le i Ż e lazn e j T e re sp o lsk ie j 
A kcje F a b ry c z n o -Ł ó d z k ie  . . . .

Ż ąd an o  Płacono
R u b le  i kop: sr.
75 50 74 50
83 75 83 42
75 75 75 42
65 — 64 50

130 50 129 75
127 50 127 ___

-L, — _ --
65 64 25
57 50 57 —
— — . — —
— — 85 . —
— — . 85 — -

80 50 — —

Od L ikw idacy jn y ch  kop: 183 Vs- 
Berlin. W ek se l lo o  ta l: 2 m . U 9 '/ j  % — 119, 
Londyn  3 M. 1 fu n t  st: rs: 7 k: 33— 7 3 ;.
P a r y i  W e k se l 2 m . za  300 fr: rs : 87 k. 6 0 — 87 k. 45 
JVieden  W ek se l 2 m. z a  150 w. a. rs: l 0 4 '/ 3

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e .
p łaco n o : Z a  k o rz e c  pszen icy  o d  rs : 7 k:

D n ia  1< M aja 
80 do  rs . 9 kop:

82; ż y ta  od  rs: 6 kop : -  do  rs: 6 k: 37; ow sa od  r s :’ 2 k o p .' 
85 do rs: 3 kop : 15; g ry k i od  rs : 4 ko p : — do rs: 4 k : 35.
k a r to f l i  od rs: 2 kop: — do rs : 2 kop : 10

O kow ity p łaco n o  d n ia  14-go M a ja  za  w iad ro  od  rs: 
4 k 2  d o  r a - 4 6 za  g a rn ie c  od  rs : 1 k: 31, d o rs :}  k .3 2

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o .— Z a  pozw olen iem  C e n zu ry  R z ą d o w e j,— R e d a k to r , W a c ła w  Szymanowski.

DODATEK.
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Piątek  —  Dnia 3  (15) Maja. —  Rok 1868-

1 UI . m
PrzyjeehHli % z a  g r a n l e f :

L ew enberg  Adam Kup: z W iednia; Penzlin  W ilhelm  kop: 
z G dańska; Polak  W ilhelm  kupiec i Sapieha L eon K siąże 
z B erlina. -

W y j e c h a l i  z a  g r a n i c ę !
B aabe Karol ban k ie r do B erlina; G raum an Jó ze f kup: do 

P oznania; Gold Zygm nnt kupiec do Presburga ; Przyłnski 
A ntoni oby: do. Poznania; Sebuch Fcyd.ykup: do B erlina.

W l a d n m w ś e i  Literackie.
C i a z e t y  L e k a r s k i e j ,  pism a tygodniowego, poświęco­

nego wszystkim  gałęziom  um iejętności lekarsk iej, farm acji 
i w eterynarji, N r 45, wyszedł z druku  i z aw ie ra : P race  ory­
ginalne : B adan ia  nad nieszkodliwością spiżowych nakryw ek, 
z wylotowemi cewkami, u syfonów używanych do sodowej 
wody, p. D ra H. Fudakow skiego, P rofessora  Szkoły Głównej; 
W ycięcie ja jn ik a  (Ovariotom ia), spostrzeżenie D raLud:-A dol: 
N tu g eb au era , lekarza  ordynującego w Szpitalu  Śgo Ducha 
w W arszaw ie (c. d.); K ronika zagran iczna: Poszukiw ania
nad śliną i śliniankam i, Prof: Nawrocki; O stre zapalenie ze-- 
wnętrzncgo przewodu słnchowego, D r Zielewicz (z W rocła­
wia); K orrespondencja : Solec: Spraw ozdanie z pory kąp ie lo ­
wej w zakładzie  wód m ineralnych Soleckich w r. 1867, Dr 
Suiicki; Część s ta ty s ty c z a : R uch chorych w Szpitalach W ar­
szawskich; W iadomości b ieżące : D r Wł: Ostrowski.

— I z r a e l i t a ,  N er I8 ty , w yszedł z d ruku  i zaw iera: 
F ra n k  i frankiści, szkic historyczny, podług nowszych n ie­
m ieckich ź ródeł (d. c ); G hetto  rzym skie i jego mieszkańcy,, 
z F  Gregorowiusa (dok:); Salom on Heine (d: c.); B iblja  dz ie ­
d z ic z n a ,^  francuzkiego, p rzek ład  S ; Salom on Cohn, w spo­
m nienie pośm iertne; Bibljografja; K ronika krajow a i z a g ra ­
n ic z n ie  j  . __________________

-  O p i e k u n  l l e i n o w y ,  N er 19, wyszedł z d ru k u  
i z a w ie ra : Gościnny dwór i ta rg  za  Ż elazną bram ą, p rzez  
A leksandra  W ejn erta  (z drzeworytem ); Przygoda S to jan a  
Jankow icza, poezja, przez K onrada Sawickiego; K ilka słów 
w kwestji kobiecej, przez A. J .  Parczewskiego; C zarodzie jska 
dolina, podług wiarogodnych ź ródeł, opowiedział M ścisław 
K am iński (c. d. z drzeworytem ); R ozm aitości; P odsłuchane  
gdzie się zdarzy. ' ______________________________

— Z  powodu przypadającego obecnie N f i ł b e i e ń s t w a  
U l a j o w e g o ,  K sięgarnia B e b e t U n e r a  1 W o l f l f a
zaopatrzoną  została w następujące dz ie łka  treści religijnej:

M i e s i ą c  M a r j i  u  stóp  K rzyża —R ozpam iętyw anie bo­
leści Najśw iętszej M arji Panny w czasie nabożeństw a M a­
jowego. P rzek ład  z francuzkiego Seweryny z Zochowakich 
Pruszakow ej. Kop. 371/,.

T oż samo na papierze glansowanym kop. 5Q.
m i e s i ą c  U l a r j i ,  czyli Miesiąc M aj. W ydanie ósme 

pom nożone koronką na  cześć N iepokalanego Poczęcia. K. 2 0 .
M l e s i ą e  M a r j l ,  poprzedzony m odlitwam i poranne- 

mi, wieczornemi i pom nożony rozm aitem  nabożeństw em , 
przez L . E  Kop. 40.

M i e s i ą c  M ą J ,  poświęcony N ajśw iętszej Marji P an n ie . 
P rzerobiony z włoskiego przez Ks. Ignacego Hołowińskiego. 
W ydanie  drugie. Kop. 20 .

M i e s i ą c  N i e p o k a l a n e g o  Poczęcia 1 Serca M arji, 
n ap isa ł Ks. S ta . U lanecki Ś. T . i 0 . P . D. W ydanie drugie.
K op. 15 ' . . . r - m lr f M a  a d y l w a i l  «l

N o w y  M i e s i ą c  M a j ,  rozważaniem  praw  wiary u
stóp M arji uświęcony przez 0 .  Prokopa K apucyna. W y­
danie drugie. Kop. 30. .

P r z y k ł a d y  na k ażdy dzień M iesiąca M aja, czy li ł a ­
sk i odebrane od P rzenajśw iętszej D ziew icy M arji w jróźnych  
m iejscach i czasach. Z ebrane  przez M B. L. K op. 15.

(5 — ° ) - 2 5 6 6 -

Wydawca Kalendarza Premjowego
n a  ro k  1868, m a honor uprasznć W łaścicieli Kalendarzy 
opatrzonych wym ienionemi num eram i o łask aw e  zgłoszenie 
się do K sięgarni i  S k ładu  nu t J ó a e f a  K i f t u i i t i a n i w a ,  
przy ulicy K rakow skie Przedm ieście N r 442 (71) po od­
biór przypadających im p r e m j l ,  a m ianowicie N r  8 1 0 1  
g ł ó w n a  w y g r a n a  O b r a z  o l e j n y  ,,K i r g i z  “  n a ­

stępnie N r 9, 225, 415, 666, 701, 855, 899, 548, 1,117, 
1,645,3,580, 5,082, 1 ,190 ,1 ,347 , 2,000, 2,181, 2,310, 5,574 
1,019, 1,280, 1,339, 1,407, 5,530, 1,149, 1,859, 1,218, 3,856, 
1,483, 1,851, 1,080, 5,595, 1,423, 6,620, 1,749, 2,005, 1,623, 
3,624, 1,428, 2,344, p rzypadają  ryciny w ram ach i bez ram , 
tak  z krajow ych : j a k  zagranicznych obrazów w een ie  o d '2  
do 25 rs. w artości. Losow anie zastosow ane do L oterji 
K lassyeznej ąej klassy. P rzy tem  m a ho n o r powyższa księ ­
garn ia  pow tórnie upraszać  W łaścic ieli Kalendarzy 
1867 r. opatrzonych następującem i num eram i, o ła s k a ­
we zgłoszenie się pod odbiór przypadających im prem ji, a 
mianowicie na N r 1,593, 573, 1,857, 4,61 1, 618, 776, 874, 
836, 942, 1,128, l ,t5 4 ,  1,198, 1;Ź27, 1,239, 1,366, 1,391, 
1,396, 1,440, 1,601, 1,712, 1,830, 2,084, 2,101, 3,621, 5,557.

— K sięgarnia Gebethnera i Wolffa w W arsz a ­
wie posiada następu jące  dzie ła  Stefana .Pawlickiego 
Doc: Szk: Głów: W arszaw:

A B E L A R D  i H E L U IZA . (O ddruk z B iblioteki W arsz:) 
W arszaw a 1867, kop 50.

SZKOŁA E L E A T Ó W . W arszaw a 1867, kop: 30. 
W Y PR A W A  FIL O Z O F Ó W . (O dbitka z w ykazu Szk. Gł: 

W arsz: półrocze letn ie  1866/7.) W arszaw a. 1867, 
kop: 45.  (670)

d o n iesien ia .
Rząd Gubernialny Radomski

podaje do powszechnej wiadomości; iż w sa li posiedzeń 
rządu  gubernialnego, odbędzie się w dn iu  24 C zerw ca (6 L i­
pca) r. b. o godzinie 12 w południe, publiczna in m inus li­
cy tacja , za pośrednictwem  opieczętow anych dek laracji, z g ło ­
śnym po odpieczętow aniu takow ych pom iędzy w spółubiega- 
jący m is ię  przetargiem , n a  trzech le tn ią , zaczynając od d. i ( 18) 
Stycznia 1869 r, do tegoż dnia i  ip iesiąca 1872 r., d osta­
wę drew, świec, oleju i słomy dla wojsk, zarządów  i  z a k ła ­
dów wojennych, w G ubernii R adom skiej, przyczem  dodaje się, 
że  w arunki do powyższej licytaqji mogą być p rzejrzane  
w rządzie gubernialuym , i że szczegółowe obwieszczenie o 
o te jże  licytacji zam ieszczone w W arszaw skich dziennikach 
ruskim  i polskim, oraz w R adom skich G ubernialnych W ia­
dom ościach. (3 — 3) —2797— (D. W.)

OBWIESZCZENIE.
— Wzywa się następujące z życia i miejsca poby­

tu niewiadome osoby, jako to: 1) Wyrobnika Jana 
W oźniaka, także Grzelakiem zwanego i tegoż trojga 
dzieci, Andrzeja, Katarzynę i Marcina Woźniaków  
z Parczewa, przed przeszło 3Ótu laty razem do P ol­
aki wyszlych, i od przeszło lOciu la t zaginionych;
2 ) Tomasza Chempowicza z Sulmierzyc, syna Fran­
ciszka i Marjanuy Chempowiczów, który się w roku 
1830 do Polski był udał, i od tegoż ezasu zaginął.
3) Jana Woźniaka z Raduchowa, przed 20tu laty do 
Polski wyszłego, i od tegoż czasu zaginionego; jako  
też spadkobierców tychże osób i spadek po nich po­
bierających, ażeby się firzed, lub w terminie na 
dniu 9 W rześnia 1868 r., o godzinie l i t e j  przed po­
łudniem , przed Sędzią Powiatowym W. Briill, odbyć 
aię mającym, piśm iennie lub ustnie zgłosili; w prze­
ciwnym bowiem razie zaginięci, za zmarłych uznany­
mi, i ich majątek, z prekluzją niewiadomych spadko­
bierców, legitymującym się  spadkobiercom, a w bra­
ku tychże, Fiskusowi wydanym zostanie. Ostrowo, 
dnia 31 Października 1867 r. Królewski Sąd Powia­
towy, Wydział I. ______   (D- ^  )

"Wykładzie Nasion i Kwiatów
Braci Bardet, m ożna dostać codziennie 
O B O K H Ó M  Ś W I E Ż Y C H ,  po cenie

na- um iarkowanej. (1- 3) -2921—(6832)



Założona w mieście Łodzi, przy ulicach Petrokowskiej i Pustej pod Nrem 576, nowa

FABRYKA WYROBÓW MIEDZIANYCH i METALOWYCH
4r>'JI • it .ii

podejmuje się wszelkich urządzeń, podług najnowszej Konstrukcji;

w Fabrykach Cukru, Gorzelniach, Dystylarniach i Browarach.
f tn M c fie g o  wyrabia: I  i n K i m o h N i  ł f

'SIKAWKI do Ognia i  Ogrodów, niemniej POMPY wszelkiego rodzaju, słowem wszystkie^ 
do kategorji tej należące Artykuły, tudzież:

w tutejszym Kraju, dotąd niew yrabiane, tak  zw ane :
Platerowane KOTŁY Cynowe, dla Farbierni, i  Wanny do Kąpieli, z urządzeniem do icłt\ 

ogrzania w pokoju.
Przy cenach umiarkowanych i rychłej usłudze, poręcza Fabryka za dokładną

( 2 - 3 )  '
i trwałą robotę. 

—2845—(6699).

Na zasadzie 
postanowienia 

Komitetu U rzą­
dzającego, Bank 
Polski upoważ­

n ionym  został do 
otwierania k re ­
dytu na kupno 
t r y k ó w  czystej 
krwi rassy Ne- 
gretti w owczarni 

| zarodowej w do- 
[ brach Okęcie pod 

_  ; Warszawą zapro­
w adzonej.’ Kupujący potrzebuje uzyskać świadectwo od wła­
ściwego Naczelnika Powiatu, takie, jak ie  na otworzenie k re­
dytu na kupno machin rolniczych, byleby wysokość tegoż 
kredytu nie przenosiła trzy razy wziętego podatku gruntowego 
głównego, łącznie z kredytem na machiny uzyskanym, jeże­
li ruchomości są ubezpieczone od ognia, a  półtora razy wzię­
tego w razife nieubezpieczenia.—Bliższe objaśnienia powziąść 
można listownie od zarządu owczarni pod adresem właści­
ciela dóbr Okęcie w W arszawie, przy ulicy Mazowieckiej, 
N r 1346 lit. c. Położenie dóbr Okęcie o werszt pięć, licząc 
od rogatek Jerozolimskich na szosę krakowskiej przedstawia 
łatwość ubejrzenia owczarni i transpo-tu z powodu blizko- 
ści stacji kolei żelaznych z W arszawy i Pragi wychodzą­
cych. (1—3) —28S7—(6756)

ŻĄDANĄ JE S T  NA W IEŚ

Panna bardzo nzdationa
d *  k r a w l e e e z y z n y ,  zgłosić się może każdodziennie 
do Hotelu Saskiego pod Nr 12.— W razie niezastania, zosta- 
,wić adres u Szwajcara.—Tamże je s t żądany K U C H A ! * ®  
wydoskonalony w swej sztuce. (3—3) —2770— (6485)

W Magazynie Strojów Damskich,
przy ulicy Nowy Świat, w domu W , Kuhnke, Nr l.s is , n a ­
przeciwko ulicy Sto-Krzyzkiej, są w różnym guście stroje: 
Krenoliny i Kapelusze słomkowe najświeższych fasohów, 
po cenach bardzo umiarkowauycb, i przyjmują się wszelkie 

.kapelusze ryżowe do prania i przerabiania. — Tamże po­
trzebne * ą  Panny do strojów i kapeluszy słomko­
wych. (3—3) (2312—5366) . ,)(0[

Z dniem dzisiejszym rbzpocznie Się publiczna licytacja 
na sprzedaż

Towarów Galanteryjnych,
Krajowych i Zagranicznych, oraz M aterjałów Piśmiennych, 
w Sklepie pod N r 489d, przy ulicy Miodowej, pod firm ą:

. DĄWIDA H ERSZFIN K IEL,
coozien od godziny loej rano do lej po południu, i od 3ej 

UO Bej po południu. (1—3) —2840—(6793)

iV agrody Ra. 3.
Przechodząc ulicą Tam są^na Targ Ordynacki, zgubiono

Obrączkę Ślubną Złotą.
Łaskawy Znalazca raczy ją  odnieść na ulicę Tamkę, do 
domu Chybczyńskiego pod Nr 2838. Numer mieszkania 7. 

' s i u  i i '  (3— 4 f d  0j , tS 8 < 7 9 2 - ( 6 5 5 l )

f Kolekcja Obrazów starych,
nendzla sławnych Mistrzów, 7. różnych Szkół i 

H  Epok, przybyła z Berlina i jest wy&Ławioua na 
krótki czaS do sprzedania po cenie przystępnej. 
Szanowni Amatorowie raczą ten zbiór obrazów 
zw iedzić w Hotelu L ip sk im , przy ulicy Bielań­
skiej, na Im piętrze Nr 29. P. Gruufeld, nmoco- j 
wany jest przez właściciela, do okazauia tako­
wych każdemu zwiedzającemu, a to w ciągu 

. każdego dnia. (2 — 3Jl. —2894 - (6780)

jlfy

Nagrody Rub. sr. 5.
We Czwartek jadąc dorożką z ulicy Długiej przez W ązką 
na Podwale; zgubiouo Portmonetkę skórzaną, zawie­
rającą 21 rubli w papierkach i mały kluczyk.—Uczciwy zna­
lazca, raczy oddać takową w domu Nro 543 drzy ulicy D łu ­
giej, na drugiem piętrze, na powyższą nagroda.

(1—3 ) - 2915— (6833)
Je s t do ulokuwanrśTsumma rs. 6 ,0 0 0  iub 1 0 ,0 0 0 ,  
lecz tylko na pierwszą hypotekę domp óilpoWMniej 
wartości, na procent umiarkowany.—.Ryczący sobie 
wspomnionej pożyczk:, zostawi adres w Redakcji 

„Kurjera Warszawskiego.0 ( l — l) — 2916- (6881)

W  dniu 1 1 Maja, o godzinie w jipł do dzie­
siątej rand, ua Krakowskieo,-Przedmieściu, na­
przeciw statuy Matki Boskiej, zgubioną zosta­

ła  D ew izk a  | i o * I « c h m » ,  przy k |d m  znajdował się 
Z loty  M edalik  z wizerunkiśm Sgo Jana Nepomucena, 
o zwrócenie którego do Redakcji „Kurjera Warszawskiego0 
uprasza się szanownego znalazcę,.gdyż tenże dla poszkodo­
wanego stanowi drogą pamiątkę, ( i —1) —2914—(6555)

p  Budynek oddzielny,
ęh jz  dwoma dziedzhicami, Składami, Piwnicami i t, |) ( - a  
S ^ n a  wszelki proceder urządzić się; dający, jes t każde-£^ 
tfĘjgo czasu do najęcia, lub do sprzedania. W iadotm śćU k 
S b w  Kantorze Domu Bankowego 8. Niatan--^ - 

|  D y n o w i e -  Bielańska 604.
(I 3) —2906— (6774)



ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
7^

AiMnia ©aasra ■

dom W *o Marlnge a Ur 1403, l»rzy ulicy Marszałkowskiej,
! wykonywa PORTRETY fotograficzne w zwykłym formacie Metowym z kolorowaniem lub bez, reprodukcje na- 

turalnei wielkości retuszowane na czarno albo olejno malowane, niemniej przy pomocy zdolnego malarza odrabia 
chromofotografje, przyjmuje kopjowanie z małych biletów na znacznie powiększone formaty, wreszcie pojedyncze fi- 

^  gury iako też i grnppy do stereoskopów stosuje. _______(hrjj_______—‘2899  — 0 9 . 2 G 9 j ___________ ___________ Jf

GŁÓWNA AGENCJA
AUSTRJACKO-KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 

OD OGNIA I OD GRADU.
Ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż umocowana do zawierania ubezpieczeń i natychmiastowego wy­

dawania poliss, przyjmuje wszelkiego rodzaju ziemiopłody do ubezpieczenia od klęsk gradobicia w Guberniach Króle-

S‘Wa W arunk i są bardzo dogodne, gdyż każda choćby najmniejsza strata zostaje wynagrodzoną, a pomimo tego skład-

ka ^eStNae^d am e°?p n ObywatOli°ztemskich,udzielają wszelkich objaśnień i wydają odpowiednie druki:
Główny Agent Jan Grabowski! przy u lic y  Miodowej N r ^ j W a r s z a w i e .

Oraz,Agenci specjalni: Edward Awejde, w Suwąl • 
i - , *v Maksymiljan Baranowski w Hrubieszowie.

J. Budzyński, w Płocku.
Chodńikiewicz w Radomiu.
Aleksander Cieszkowski, _w Kłodawie.
E. Gradowski, W O p o c z n i e , ; ;y ' - i . ',> b  
Adam Handelsmann, w Mniszewie.
Feliks Kozłowski, w Sandomierzu.
Ignacy Markiewicz w Petrokowie.
Rajmund Marksen, w Miechowie.
Antoni Mianowski, w Kaliszu.
Ignacy Nestorowicz, w Olkuszu.
J. Peskari, w Rawie.
Piórkowski, w Zamostju.
Karol Rapczyński, w Siedlcu.
Rolblećki, w Płońsku 
Stanisław Sobeski, w Włocławku.
Sobócki. w Wieszczowie.
K. T. Sosnowski i Ska, w Łomży.
F. Strycki, w Kazimierzu.
Franciszek Węss, w Nowej Aleksandrji 
Leon Wołczyński, w Żarkach.

Michał Zabłocki, w Marjampolu.
Wojciech Żachorowski, w Kielcach.___________ (1—4) —2846—(4834)

PO D  PO M A RA Ń CZĄ .
Skład T in , Cytryn, Pomarańcz, oraz innych Włoskich 

Owoców i Delikatesów,

w domu IVKO Bayertt, 3Vr 418 lit. A„ Rrakowskle-Prmedmleśele.
/anm trzonv Maeazvn w r ó ż n e  gatunki Win: FRANCUZKIE, WĘGIERSKIE, SZAMPAŃSKIE, REŃSKIE,
WŁOSKIE, HISZPAŃSKIE, EKSTRAKT SŁODOWY OSTERLOFFA i *akranic*nj, PORTER orygmany ąg 
n v  otrzymał POMARAŃCZE nadzwyczaj słodkie MESYŃ3KIE, SZPARAGI, QGORKI, KALAEIORY,KON- 
FITU R Y zróżnych owoców KRAJOWE, KIJOWSKIE i FRANCUZKIE, OLIWA francuska świeża, stołowa, 
fnarvno ine KORNISZONY RYDZE, GRZYBY, MUSZTARDY francuzkie, angielskie i B .w ptó& O ZK K O -
L a b y  L m ™  i k S L , ' m * « m o l a d y  I i , o . , k i j  p a s t i ł a  . f r u s t a  “ “ E o n y

(2 — 3)       -  " -  " —



-  IV -

BAINS DE CIECHOCINEK.
Ouverture de la saison d‘etó, 

an jour d‘hui 15 Mai.

CASINO FR A N ęA IS,
an Banhof Restaurant Franęais.

Łe Directeur de l’ćtabllssement a 1’lionneur de prevenlr le public, qu’a partii* 
du 15 Mai on pourra troaver a son restaurant tout le comfort desirable.

Vins de Bordeaux. Table d ’hote. f ins de Champagne.
Liqueurs Franęaises, 2  fois par jour. Vins etrangers.

Glares. Sorbets. Soda americain de Vexposition du 1867.
Diners en mile a des prix  modkrks.

Dejeuners, diners et soupers a la carte.
Cabinet de lecture. Litres et journaux polonais, russes, franęais, allemands.

Bals, Soirees, Concerts chaque semaine.
Le Directeur de I'itablissement. traitera de gre a gre avec les personnes qui desireraent 

prendre pension chez lu i pour une saison entiere.
Diners a 30, 60 et 90 copeks. Diners a 1 rouble, tin  compris.

Pour Us conditions s'adresser a Mr. E. Franqois au banhof a Ciechocinek.

KĄPIELE CIECHOCIŃSKIE.
Otwarcie sezonu letniego 

w dniu dzisiejszym t. j. 15 Maja.

KASYNO FRANCUZKIE,
w Dworcu Restauracja Francuzka.

W  f f a lT fT f if  ' t fv iA T * i f f aQ[ r ' / f l n l  irfXv *
Dyrektor Zakładu ma zaszczyt oznajmić Publiczności, że od 1 ’ Maja w Jego 

Restauracji każdy znajdzie komfort jak  najpeżądańszy.

Mina Bordoskie. Table dhote. Wina Szampańskie.
Likwory Francuzkie, dwa razy dziennie. Wina Zagraniczne.

Lody. Sorbety. Soda amerykańska z Wystawy 1867 r.
Obiady na miasto za cenę umiarkowanoi.
Śniadania, Obiady i  Kolacje, a la carte.

Czytelnia. Książki i  Dzienniki polskie, rossyjskie, francuzkie, niemieckie, etc.
Bale, Wieczory, Koncertu, co tydzień.

Dyrektor Zakładu zawrze osobną umowę z osobami któreby sobie życzyły zapewnić utrzymanie
na cały sezon

Obiady po 30, 60 i  90 Koj). Obiady j>o Rublu z winem.
Osoby interesowane raczą się zgłaszać po warunki i informacje do P. B. Franęois,

w Dworcu Ciechocińskim.
- ( 6114 )



z dniem 1 Czerwca o tw a rte  będą.

IĄPIELE SIAREZANE
W  SWOSZOWICACH,

% n il/l Ol) KRAHOWA. ODLEGŁE.

Słynne swą skutecznością wody Swoszowickie w rozlicznych chorobach, mianowicie zaś w długotrwałym gośćcu, zastarza­
łych d n a w y c h  cierpieniach, porażeniu, we wszystkich c h o r o b a c h  skórnych, w dolegliwości nerwów, należą do HaJsil­

niejszych wód siarczonych;

z powodu zaś zawartych w nich części żelazistyck, celują nad wszystkiemi niemal wodami siarczanemi w Europie.

mima span  ® ilH M B
nrasnąc, aby chorzy nietylko ulgę w cierpieniach, ale oraz wygodę i przyjemności znajdowali, dołożył wszelkich starań

dla zjednania tym kąpielom zasłużonego wzięcia.

W tym celu zaprowadzone zostały liczne ulepszenia.
Zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby wymagane dla zdrowia i wygody gości.

postarano r e s t a n r a t o r a ,  a  tern samem zapewniono Gościom kąpielowym dobrą kuchnię,

szybką^ us ł ” ̂  o°  ̂ p i 1̂ *1«»■ ii i i U ó w 1 rcasoplsm polsktel., nlemleefeleh 1 łranenzUlch
w której zarazem będzie można dostać do czytania dzieła na żądanie.

Ogród urządzony został na nowo i upiększony; postarano się aby muzyka wojskowa dawała 
koncerty w łazienkach, iak również staraniem będzie Zakładu zarządzić zabawy i rozrywki, nietylko dla uprzyje­
mnienia chorym pobytu, ale oraz, aby liczni goście z Krakowa znajdowali w Swoszowicach chętne miejsce wycieczek.

W  tym celu, j ak również dla ułatwienia przyjazdu osobom w Krakowie stale sta le  mieszkają­
cym, a  chcącym używać kąpiel w Swoszowicach,

i ' l i lid

krążyć b -d ,  ™ ,  d .i .a a le  « * * »  i t * * 1" "  ‘  ‘  “ “  *  ‘  ‘ ’ ’

Nadto Zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego lekarza.

v a icnin fmoaaUan zasiekanie wiadomości i objaśnień o ceny mieszkań lub o ' i “n0 warunki, jak  niemniej wszel- 
Zamówiema m i e s z k a ń , j nb stawianie życzeń s z c z e g ó l n y c h ,  nadsyłane być m ają do

ZARZ4DU KĄPIELOWEGO V  SWOSZOWICACH
POCZTA UOGIŁAIT (GALICJA)

i>k 'J Z Z J Z T * * '



ELIXIR PEPSINY
j UŁATWIAJĄCY TRAWIENIE
pp. G R IM A U L T  ETCiŁ aptekarzy w PARY/U

Środek ten, niedawno znany w terapji przywraca błonie 
śluzowej żołądka normalne przymioty. Przyśpiesza i regu­
luje wydzielanie soków czyli sekrecję. W  wypadkach nie­
dokładnego odbywania się funkcji trawienia, pepsyna ułat­
wia trawienie substancji białkowatych, do czego sam sok 
gastryczny, nie jest dostatecznym. Z powodu tych własności 
używa się z wielkiem powodzeniem, w słabościach pochodzą­
cych ze złego trawienia, przez osoby dotknięte katarem żo­
łądka chronicznym, przez kobiety w stanie ciężarnym, lub 
cierpiące na hysterjei wycieńczenie. Skutkuje cudownie na 
dzieciach skrofulicznych i mających skłonność do krzywie­
nia się kości pacierzowej, jak również na osobach wycień­
czonych przez długotrwałe słabości, utratę krwi albo dot­
kniętych zbytniem odchodzeniem uryny (diabetis), u któ- 
ych trawienie zbyt mozolnie się odbywa.

Objaśnienia co do użycia Pepsyny, dołączono są do ka­
żdego flakoniku zawierającego 12 proszków.

Pepsyna Grim ault, istnieje nietylko w stanie pro­
szku, ale i w stanie elixiru.

Dostać można w Warszawie w składach materjałów apte­
cznych PP. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego; w Wilnie 
w aptece P. Chrościekiego; w Kijowie w aptekach PP. Neese 
i Marcińczyka. (21 ,0 03)

Ł Z  R O Ś L I N Y  M A T m O J
te ewiiAroitiCfteatMrwiWitf
SZPRYCOWANIE

przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szyb- 
ko i niechybnie rzerząezkl najnporczywsze I za­
starzałe. Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy 
mają^ zwyczaj zapisywać balsam kopajowy, za pomocą klei- 
stości, przygotowuje pigułki z esencji Matiko i balsam ko- 
pajwy. Pigułki te nie tylko że skutkują w jak najkrótszym 
czasie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsa­
mu kopajwy,

Każdy flakonik opatrzony jest napisem G rim ault et 
Comp.

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów Ap­
tecznych DP- Gallego, Spiessa i Mrozowskiego-, w Wi nie 
w aptece P. Chrościekiego; w KijrjWje w składach aptecznych 
P. Neese i w aptece P. Marcić,czyka» ( 2 0 °)

WSfli

MASZYNY DO WÓD GAZOWYCH
1  "  1'  71 P A i s  K H i t  I MMOIAD
Ś   NIEUSTANNE i SAMODZIALACZE «

y BEDMAB§KIEGÔ
ig . Wica Dobra, Nr 2795 w Warszawie 
sposiada Znaczną ilość maszyn gotowych nieustannych i^  
^samodzi^łaczy, wyrabia wszelkie przyrządy do wyszynku^ 
jjwód, 'przerabia maszyny zagraniczne, samodziałacze naM 
« nle'hstanne, przez co otrzymuje się wielką korzyść w o - |  
Sł87czędności gazu. Fabryka egzystująca od lat ośmiu, pn-H 
Wręcza za wszelkie swoje wyroby Nauka wyrabiania wód|| 
f i  przepisy udzielają się bezpłatnie.
,  W tymże zakładzie jest do sprzedania MASZYNA;*! 
|PAROWA LOKOMOBILA prawie nowa, o sile 12 konilj 
Jzdatna do wszelkich działań przemysłowych. | |
H (3—3) —2747—(6420)

60 S z tuk  M atek Owiec,
4-ro, 3-y i 2-u letnich, w Majątku 

Gawartowa Wola, pod Błoniem, jest do sprzedania.—Odbiór 
tych po ostrzyżeniu.—Wiadomość o cenie na miejscu.£2-3) _ 2a62_ l6706) gt< gUł.utfcew18feI.

W dniu 16 (281 Maja 1868 roku, o godzinie loej rano, 
sprzedane będą Dobra Ziem skie R  E G IV O W
z przyległościami, w Okręgu Rawskim położone. Wadjum 
Rs. 3,ooo. Licytacja zacznie się od summy Rs. 18,019 
Kop. 53V2 jako 2/3 części taksy.— W d. 17 (29) Maja 1868 r , 
o godzinie loej rano. sprzedane będą Dobra Ziem­
sk ie  SAOMORÓW z przyległościami, w Okręgu Raw­
skim położone. Wadjum Rs. 3,ooo. Licytacja zacznie się 
od summy Rs. u , 732 Kop. 53 7 3 jako %  części taksy.— 
Sprzedaże odbędą się w Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
w Wydziale Iszym, pod Nr 549. Warunki przejrzeć mo­
żna u podpisanego Obrońcy, przy Senacie w Warszawie pod 
Nr 1775 przy ulicy Śto Jerskiej zamieszkałego, oraz w Kan- 
cellarji Pisarza Trybunału Wydziału Igo pod Nr 549.— 
Teodor L ą c  ki. —2706—(D. W.)

DOBRA ZIEMSKIE CMISZEV, .
w Powiecie Sochaczewskim, Gubernii Warszawskiej położo­
ne, obejmujące ogólnej rozległości około dziesiatin 570 (włók 
38 miary nowopolskiej), o 5 wiorst od miasta Sochaczewa, a 
o 28 wiorst od stacji kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej Ruda Guzowska odległe, sprzedane będą w drodze 
działów w d. 8 (20) Maja 1868 r. o godzinie l ‘/» z połu­
dnia w wydziale III Trybunału Cywilnego w Warszawie.— 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 54,195, jako taksy przez 
biegłych wynalezionej. — Vadium rs. 5,0 0 0 .—Opis, taksę i 
warunki licytacji przejrzeć można w Kancellarj i Pisarza Try­
bunału lub u popierającego przedaż Karola Thieme, obrońcy 
przy Senacie, pod Nr 47lb, przy ulicy Senatorskiej.

(2—2)___________ —2718—ID. W.)_________

Biuro Nauczycielskie
H E L E N Y  IV O W  O L E C K I E J

przy ulicy Krakowskic-Przedmieście, Ner 437, wprost 
gmachu Dobroczynności.

Zawiadamia osoby interesowane, iż nie przestaje pośre- 
dniczyć w wyborze osób, które wykształceniem swem nau- 
kowem i talenty zastosowane być mogą do prowadzącej się 
edukacji prywatnej, lub w zakładach naukowych; obecnie na 
liście kandydatek do powyżej wzmiankowanych posad miesz­
czą się Nauczycielki Polki z wyższem i średniem usposo­
bieniem naukowem, posiadające również muzykę, Francuzki, 
Niemki Nauczycielki, które prócz ojczystych, posiadają i obce 
języki, a mianowicie angielski, oraz z muzyką w wyższym 
stopniu, niemniej są do pomieszczenia Nauczyciele prywatni, 
oraz Bony cudzoziemki. Podpisana przyjmuje i załatwia, 
wszelkie tego rodzaju zlecenia z sumienną skrupulatnością, 
rekomendując tylko osoby dobrze jej znane i za takowemi 
udziela własne poręczenie. Korrespondencja nadsyłana dó 
kantoru, winna być zaopatrzoną wewnątrz w marki pocztowe 
na żądanie odpowiedzi.—Hel*?**** łYowolecfcta.

(3—S) — 2552 — (27t)7j_ ' '  ' *

S Z T U C Z N A  C E R O WN I A
■ WltlABIłHI* n . łu

O T S M i a a a
Przyjmuje i wykonywa wszelkie przypadkowe rozdarcia,

tak w sukniach jako i kortach, dywanach, szalach i t. p. 
przedmiotach, oraz Pralnia i Wywabialnia plam z wszel 
kich garderób damskich, męzkich i kolorów wełnianych, 

oraz przyjmują się wszelkie rzeczy do farbowania. 
Mieszkam przy ulicy N ow y-Św iat w prost Sto-Krzyzkiej, 

Nr 1317 w Warszawie.
(2—3 ) _______ —2794—(6535)

Do pewnej zamierzonej budowy potrzebnemi są

3,200 Desek,
długości po 6 łokci, szerokości najm niej 9 cali, grubości 1 
cal przeszło. Handlarze D rzew a i Właściciele Tartaków 
mający chęć podjęcia się tej dostawy, b ez  p o ś r e d n i c t w a  
os ó b  t r z e c i c h ,  zechcą nadesłać  Adres swój do Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego, pod cyframi A. B. Zastrzega się, 
aby Deski były mniej więcej suche, ( i — 3) — 290 8 — (6797)



Dnia i  (13) Maja r .  b., w przechodzie z  u- 
■ R  ~  iicy Piwnej przez Plac T ea tra lny  na  Bie- 

lańską Zgubione zoataiy Papie­
r y  j  D o k u m e n t a  do R om ualda Krajewskiego litog ra­
fa n a le ż ą c e .— Znalazca raczy  j e  odnieść na ulicę P iw ną, N r 
i l l ,  do m ieszkania P . Hofmann. (2— 3) — 2 8 6 6 —(6705)

W MAGAZYNIE JUBILERSKIM, POD FIRMĄ

. # g o c a o
ZNANY OD KILKUNASTU LAT 

i L I l in M  SKŁAD\ WĘGLI KAMIENNYCH £=
3 na Krakowskiem  Przedm ieściu, w Pałacu  W -go Ora- g o 

nowskiego (T arnow skich) N r 388. Hh
3 Poleca Szanownej Publiczności, swój najdoskonal-5  0 
isz y  W Ę G IE L  SIE D L E C K I, powszechnie uznany za§«Ł 
^najlepszy. Sprzedaż odbywa się w każdym  czasie wy"Q q 
jjąw szy  N iedziel i Św iąt, zapew niając niezwłoczną l u j  
3 rvch ła  odstaw ę, po cenie um iarkowanej. X jj
•  ( 3 - 3 )  —2675 (6244)

Żelazne Szafy Kasowe
do bezpiecznego przechowywania pieniędzy, dokum entów, ko­
sztowności i  t. p poleca fab ryka  podpisanych.

Szafy te  wykonane z najlepszych m aterjałów , opatrzone 
zamkauni Amerykańskiemi Małego, które 
tyle rozgłosu no ostatniej międzynaro­
dowej Wystawie w Paryżu zyskały, sprzedają 
się  po cenach um iarkowanych, fabrycznych, stałych.

Pom iędzy innem i w ykonała nasza fabryka: Skarbiec  k a ­
sy Głównej Królestwa, kasy  b. K o m i s j i  Spraw W ew nętrz­
nych, b. D yrekcji Ubezpieczeń, Lom bardu, b. K ass Guber- 
nialnvcb Głównej kasy  Tow arzystw a Drogi Żelaznej W a r­
szawsko 'le re sp o lsk ie j, Głównej kasy D yrekcji tegoż T ow a­
rzystw a, Kasy Przeds ębierstw a budowy te jże  drogi, jako  
też  wiele K as bankierów  i kapitalistów  tutejszych. Obe­
cnie wykonywamy obstalunek szaf kasowych dla wszyst­
kie!* Kas Powiatowych. ,

O s t r o w  s k i  i  S - k a .  przy ulicy Senatorskiej N r 473d.
(395 — 771)

e r

przy ulicy Senatorskiej, Ner 496,
przez bardzo krótki ezas, poczynając od dnia 16 
b. m., w godzinach od 4 do 8 po południu, odbywać się b ę ­
dzie wyprzedaż detaliczna wszelkich wyrobów ju b ile r­
skich.— Pozostali sukcessorowie ś. p. H. H ildebrandta , p ra ­
gnąc w kró tk im  czasie uskutecznić takow ą w yprzedaż, od­
stępują. na wyrobach ozd. bnych drogiem i kam ieniam i 
po 35%, a na w szelkich innych bez różnicy po 50% 
od ceny sklepowej, o_ czem kupujący przekonać się 
mogą z księgi handlow ej, k tó ra  każdem u na żądanie oka- 
zaną będzie._______ (1—3)______ —-2907—(6799)_____________

H a n d e l  Wi n
Stanisława Kiedel et Comp.,

przy rogu ulic Śto K rzyzkiej i M azowieckiej, 
zm ieniając K ucharza przy istniejącej obok H andlu  R estau ­
racji, od dnia i5go b. m. zaprow adza cenę Obiadów po 
Kop. 30 (Złp. 2). Cena abonam entu  stosownie do umowy.

(1 — 1) — 2903— (6777)

D Y S T Y L A T O R
rodem z P rus, m ający dobre św iadectwa, k tó ry  ju ż  z a rz ą ­
dzał i ta  D ystylarnią, poszukuje m iejsca tu , lub w Cesar­
stwie Rossyjskiem . W iadomość w przeciągu dwóch dni, pod 
N r 1424, u lica Chm ielna, w Zajeździe.

(1 — 1) —2901— (6780)

A u g u s t  R a n
I K R A W I E C  i m ę z k i ,
0 przy ulicy B ielańskiej N r 595, trzeci dom za A pteką. O 
X P ra c u ją c  przez la t k ilka  Z agran icą  w największych X 
O m iastach  E uropejskich , obecnie z a ło ży łem  Pracownię J  
?  wszelkich Ubiorów M ęzkich p o d łu g  najświeższych mód a 
Qi mam honor polecić się JJW W . i W W . Panom . Przyj-Q 
fim uję wszelkie O bstalunki tak  z własnego ja k  i pow ie-g 
przonego mi m ate rja łu , robo tę  wykonywam w ja k  naj-g  
Skrótszym  czasie i po cenach ja k  najum iarkowauszych.Q  
g (: — i) — 28 8 4 — (67175) Jj
O<xoaoocooooooooooooo(<:io0 ocw>000“ °oeo|l 

W  Dobrach O rdynacji Z am o jsk ie j w G ubernji L u b el­
skiej, Powiecie Janow skim , je s t  do w ydzierżaw ienia od la t 
I2 stu  do 24c h , od  lgo  L ipca  r. b. 1868,

Folwark Branewka,
odległy od  M iasta  Powiatowego Jan o w a  o w iorst i o, o b e j­
m ujący powierzchni w gruntach ornych i łąkach , oprocz 
pastw isk, dziesiatyn  187 (morgów 364), z zasiewami i b u ­
dowlami. M ający chęć zadzierżaw iem a zgłosić się zechcą 
do R ządcy K lucza Godziszewskiego osobiście, lub piśm ien­
n ie pocztą przez L ublin , Janów w Godziszewie, albo też 
do K ontro li Z arządu  D óbr Ordynacji Zam oyskie], w W a r­
szawie przy u licy Senatorskiej N r 472%  .

 jj) —2912—(6834).

'  $ ^ O L 0 S x S ~ ~
do sprzedan ia  z gruntem  ornym , łąką, zabudowaniam i, za ­
siewami, inw entarzem  i z ca łą  krestancją, o k ilka  w iorst 
od W arszaw y.—B liższa wiadomość w Sklepie Oleju P. Sło- 
jowskiego, na  K rakow skiem -Przedm ieściu, pod Dzwonnicą
K ościoła Śtej Anny, M. N. P- (1—3) 2892— (6774)

, K I L K A N A Ś C I E  P U D Ó W

Świeżego Proszku Perskiego
n a  robactwo, je s t  całkowicie lub w częściach do od stąp ie ­
n ia po cenach bardzo  um iarkow anych.— Bliższą wiadomość 
powziąść m ożna w K antorze  Komierowskiego i Spółk i na 
Nowym Świecie, w domu Z arządu  W ojskowego, w prost 
Kopernika. (6—6) —2581— (6085]

Zostawiono w kom is do sprzedania Forte­
pian Palisandrow y o 7 oktaw ach, z całym  b la ­
tem  m etalowym o 6 sztabach, z m echaniką an-

--------------- gielską, fabryki K ralla  i Sejdlera, wiadomość
przy ulicy N ew y-Św iat, N r 1257 (41), w fabryce fo rtep ia ­
nów A. J a n i s z e w s k i e g o .  (2— 3) — 2831—(6632)

FOTELE ŻELAZNE
zam ieniające się 

M A  Ł Ó Ż K A .
Podpisany M ajster Ślusarski, pracow nią swą przy rogu ulic 
Chmielnej i Szpitalnej, pod Nreip 1528 utrzym ujący, w yra­
b ia  w nowym zupełnie sposobie, znakom ite Fotele że­
lazne zam ieniające się w jcde j chwili na  Łóżka b a r­
dzo praktyczne, z m ateracam i safianowemi, włosiem wy- 
słanem i, k tó rych  cena je s t  stosunkowo oględna.—Feliks 
Tąszyóski. (2—3) —2782— (651 1)_________

P rzy  ulicy Chmielnej pod N r 1524, je s t  do
żbycia

 Garnitur Mebli Mahoniowych,
K anapa, 2 Fo tele , 6 K rzeseł i 1 S tół, 2 Ł óżka  jesionow a 
używane, Sofa jesionow a. W iadomość na  2m piętrze, w d o ­
mu frontowym, u T apicera , m ieszkania N r 8, czwarty dom 
od Nowego-Światń. (1—3) — 2911 (6798).

Są do zbycia

Rozmaite Meble
M ahoniow e, Orzechowe i D ębow e, Obrazy 

Lam py i 4-P- W idzieć m ożna codziennie w domu N rl5 7 8 B  
przy ulicy W idok, N r 3 m ieszkania, z ran a  do lOej, po 
południu od 5ej do 7ej. (2— :3) —2834—(6608),



W domu pod Nrem 2782 litera a , przy ulicy 
Alexandrja, w lokalu Nr 15ty, na 1 em pię­

trze, przyjmują sięobstalunki na wszelkie roboty 
w za k res

STROJÓW  DAM SKICH
w chodzące,

jak  np B L A .J P E L U S iE 'l i  jedwabnych, Ryżowych 
Słomkowych, tak  nowych jak i przerabianie już no­
szonych na świeższe fasony; C 2 E P B € 9 I k O W  
strojnych i negliżowych, oraz jR.RlTIiOLIJl'. 
Wszystko zaś wykonywa się z całą akuratuością, po 
cenach, przystępnych  i dla Osób mniej zamożnych — 
Tamże przyjmują się również do prania i przerabiunia 
Kapelusze Ryżowe i Słomkowe, po k. 50. (15,477.)

Biuro Informacyjne Nauczycielskie,
M. DAHŁM,

przeniesione od Śgo Jana , z domu Wgo Dobrycza na róg 
Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Bednarskiej Ner 2674 , 
zawiadamia osoby interesowane, iż jak  dawniej tak i teraz 
załatwia z największą akuratnością dobór osób nauczyciel­
skiego zawodu, tak  za osobistem zniesieniem się, jako też 
przez korespondencję. (4 8 7 ).

Wyrobów Koszykarskich:
Jako to: Kanap, Foteli, Krzeseł, Stołów, Parawauów, Sza­

fek do xiążek i do nót, A ltan bluszczowych, Stołów do kwia­
tów, Stolików do czytania ido robótek damskich, Kanapek, 
Foteli, Stoliczków oraz Krzesełek dla dzieci; Kołysek, Ko­
szyków do papieru, do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych dla dorosłych, jak i dla dzieci do szkół 

t. p , nabyć można, wyrabianych na sposób zagraniczny jak 
ikrujowy, u S E V J 1 U .V A  1 K E K Y 1 E  J E A V S K I E G O ,  

K o s z y k a r z a ,  
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 38S, w domu Pana 
Oranowskiego, naprzeciw Hotelu Europejskiego.

AB. Tamże przyjmują się i zamówienia na wszystkie 
powyższe przedmioty, jak  również na wszelkie wyroby w za­
kres koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek, 
Półkoszków, Koszy uo fabryk, wyplatanie krzeseł trzciną i 
t. d., a wszystko to w cenie nader umiarkowanej, akuratn ie 
i w oznaczonym czasie. Za dobroć i trwałość roboty poręcza 
się. (16.793)

> f j  MAGAZYN MEBLI
> JSŁ Frań. Czajkowskiego, i B  i
> od lat wielu istniejący ua placu Krasińskim, a obecnie €
> przy ulicy Miodowej pod Nr 485, naprzeciw Pałacu = 

Arcybiskupów lub Rządu Gubernialnego, wdomu k s i ę - ^  
•  ży Bazyljanów, jak  dawniej tak i teraz zaopatrzony 

je s t w różne gatunki M EBLI dokładnej roboty, wła- \
> snego wyrobu. W tymże Magazynie znajdują się gar- £  

nitury wysłane i pokryte. (3—3) (- 2495—19,512) \

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania: 
Garnitur MEBLI rzeźbionych ma9iw 
mahoniowych, zagranicznych, aksamitem kry- 

lPłflwnri™* tych, za Rs. loo. Również Biórko zagra­
niczne mahoniowe, Szaf u, Komoda i Olejne Obrazy. 
Widzieć można od godziny 1 lej do 6ej, ulica Solna N r8 i9 , 
w podwórzu sień na lewo, na im piętrze, Nr 8 na drzwiach.

______________ (3—3) —2645 — (6188).______

Do najęcia od Śgo Jana r. b., przy ulicy Twardej pod 
Nęem I09ta,

Jeden Pokój obszerny
o dwóch oknach, na lm  piętrze od frontu, z oddzielnym 
wchodem przez wspólny Przedpokój. Wiadomość w miesz­
kaniu Nr 6. (1 — 1) —2900—(6775).

Różne Lokale
Trzy Pokoje, Przedpokój i Kuchnia z dwoma wchodami, 
w tern Salon z wejściem do Ogrodu owocowego z altaną, 
wraz z Ogrodem lub bez tegoż, do wynajęcia od Igo Lipca 
r. b., przy ulicy Pańskiej, wprost Marjańskiej, pod Nr 1199. 
Wiadomość na miejscu, lub u W łaściciela domu przy ulicy 
Ciepłej, obok Grzybowskiej, pod Nr 1107a, gdaie również 
są Różne Lokale do najęcia od Igo Lipca r. b., składają­
ce się z 2, 3, 4 i 5ciu Pokoi z Przedpokojami, Balkonem, 
dwa wchody, z wszelkiemi wygodami, jako też Pokoje Ka­
walerskie. Chodnik asfaltowy zaprowadzony do Targu za 
Żelazną Bramą i do Targu Grzybowskiego.

(1 — 3) —2905—(6772)

> V  DOMACH BANKIERA f
l  Stanisław a Lessera, S
4  s ą  do w ynajęcia  od Igo L ipea r  b., 5
#  przy -alk!J Instytutow ej w Aleach Nr 17261: \
1  LOKAL frontowy z 5u albo 6u Pokoi, z Przed- i  

pokojem, Kuchnią i wszelkiemi Wygodami gospodar- g  
' skiemi. C

LOKAL w oficynie, 3 Pokoje, Przedpokój, Kuch- #  
lia  i t. d. \

Lokale te  są opatrzone w wodę wiślaną i gaz.
przy u licy  M iodowej 490/1: 

SK LEP z Pokojem, gdzie obecnie Skład Kape- 
Jb luszy P; Nathusiuś.
> LOKAL frontowy z Balkonem, składający się 

z I 3u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni z wszelkiemi Wy- ‘
\  godami gospodarskiemi.
'£  LOKAL frontowy z 5u Pokoi, Salonu, P rzedpo-'
g  koju, Kuchni i t  d. ą
> LOKAL w oficynie z 3 ch Pokoi, Przedpokoju 

Kuchni i t. d. <
> S P IC H R Z  piętrowy z Windą, na Skład Towa- ,

rów , gdzie  o b ecn ie  S k ła d  M ebli. ’
^  P O D D A § Z .\¥  Pokoik i S l T E I i E W t  
\  F A E T O N f  Fabryki Brllhla w dobrym
5  is ł!® w  stanie, dla braku miejsca do sprzedania 1 
3  za Rs. 250.
\  Wiadomość na miejscu u Rządców domów.

(1—3) — 2879—(6761)

W domu N r 1065B przy ulicy Królew­
skiej, tam gdzie Telegraf, do najęcia od 

  Sgo Jana  r. b : 3 POKOJE, Przedpo­
kój i Kuchnia, na lm  piętrze; 3 POKOJE, Przedpo­
kój i Kuchnia, na 2m piętrze; w razie żądania jedno z tych 
Mieszkań może być wynajęte z Meblami, za cenę przy- 
stępną. Wiadomość u Rządcy domu. (3 —3) —3661—(6253).

LETNIE MIESZKANIE.
W Dobrach Wyczółki, 6 wiorst za Rogatką Mokotowską, do 
wynajęcia Pałacyk z Kuchnią, Stajnią i Wozownią, do Igo 
Kwietuia 1869 r., za Rs. 150 . Wiadomość ua miejscu u Szyn- 
ąarza Krygiera. (3 —s) —2759—(6462).

Trzy Pokoje, Przedpokój z Kuchnią,
i Spiżarnią, Drwalnią i Piwnicą, do najęcia od Śgo Jan a  
1868 r., z powodu nieprzewidzianych okoliczności za  cenę 
rocznie rs. 200, przy ulicy Mariensztad, pod Nrem 2658^ 
na drugiem piętrze.— Wiadomość u lokatora miejscowego.

(2—3) —2824-*-(659'6)

Do najęcia od Sgo Jana, przy Placu Zygmunta,

Dwa Sklepy, oraz Dwa Pokoje
z Gabinetem i Kuchnią, na lm  piętrze, jako też K ó ż n e  
m te iz k a n ia  pojedyncze Kawalerskie i podwójne, jeden 
POKÓJ z Meblami. Wiadomość u Właściciela domu N r 28, 
wprost b. Zaniku. (3—3)_____ —2655—(6253).

W  drukarni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,


